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Pododdział baonu „Kiliński”. W tym batalionie byli młodzi mężczyźni  
z Piaseczna, bracia Lenard, mieszkańcy ul. Nadarzyńskiej

Garażowanie wozu strażackiego jest częścią gotowości bojowej

 Jedzenie niezbadanego mięsa może skończyć się śmiercią
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Nie chcą oddać strażnicy
\\\	 PRAŻMÓW

Gmina chce przejąć na własność 
strażnicę OSP Jeziórko, bo 
twierdzi, że to jedyny sposób 
aby wyremontować jej dach. 
Strażacy nie chcą jednak oddać 
swojej własności, bo uważają, 
że nie ma ku temu podstaw. 

B udynek Ochotniczej Straży Pożar-
nej w Jeziórku należy do stowa-

rzyszenia rejestrowego OSP Jeziórko. 
Wybudowany w latach 60., przeszedł 
wraz z ziemią, na której stoi, na włas-
ność OSP w 2009 r. Wcześniej jego stan 
pozostawał nieuregulowany.

Porzucają 
dzicze skóry
\\\	 POWIAT

Do Powiatowego Lekarza 
Weterynarii zgłoszono już 5 
porzuconych skór dzików, które 
znaleziono na terenie powiatu. 
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\\\	 Podejrzewani o dokonanie zniszczeń w parku 
Policjanci z komisariatu w Konstancinie-Jeziornie publikują wizerunek 11 młodych 
osób podejrzewanych o dokonanie 7 lipca zniszczenia mienia w Parku Zdrojowym. 
Z policyjnych ustaleń wynika, że z parku grupa udała się w kierunku Czarnowa. 
Wszystkie osoby mogące pomóc w identyfikacji tych osób policja prosi o kontakt z 
komisariatem policji w Konstancinie-Jeziornie tel. 22 60 45 861.
Po godz. 2 w nocy jedenastoosobowa grupa młodych osób przeszła z przystani kaja-
kowej do Parku Zdrojowego w centrum Konstancina-Jeziorny, demolując znajdujące 
się w parku miejsca przeznaczone dla dzieci.
– Niszczono dziecięce samochodziki i urządzenia z zabawkami. Wszystko to zostało 
zarejestrowane przez kamery monitoringu miejskiego. Dotychczasowe działania 
nie doprowadziły funkcjonariuszy do sprawców tego aktu wandalizmu. Policjanci 
zdecydowali o ujawnieniu wizerunku tej grupy osób – informuje Jarosław Sawicki, 
rzecznik prasowy piaseczyńskiej komendy.
Wszystkie osoby mogące pomóc w ich identyfikacji prosimy o kontakt z komisaria-
tem policji w Konstancinie-Jeziornie, tel. 22 60 45 861.
– Apelujemy do osób podejrzewanych, by jak najszybciej osobiście zgłosiły się do 
komisariatu w Konstancinie-Jeziornie – mówi Sawicki.
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\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA

Rząd ogłosił nowy program, 
tym razem związany z budową 
mostów. Na liście mostów 
priorytetowych znalazł się 
także ten łączący gminę 
Konstancin-Jeziorna z prawym 
brzegiem Wisły.  

R ząd przeznaczył 2,3 mld zł na 
program „Mosty dla Regionów”. 

W II połowie sierpnia ruszy nabór 
wniosków dla samorządów, które będą 
chciały skorzystać z dofinansowania 

80% wartości inwestycji polegającej 
na budowie mostu.

– W pierwszym etapie będziemy 
podpisywali umowy na dofinansowa-
nie dokumentacji, w drugim umowy na 
realizację. Zakładamy, że pierwszy etap 
będzie trwał 2-3 lata, a realizacja – kolej-
ne dwa – Polska Agencja Prasowa cytuje 
Ministra Inwestycji i Rozwoju Jerzego 
Kwiecińskiego.

Przeprawy mogą powstawać na 
drogach gminnych, powiatowych i wo-
jewódzkich, czyli zarządzanych przez 
samorządy. Rząd zarekomendował 21 
priorytetowych inwestycji, które Mi-

nisterstwo Inwestycji i Rozwoju wyty-
powało po wykonaniu analiz. Na liście 
znalazła się przeprawa „pomiędzy Gó-
rą Kalwarią a Warszawą – w okolicach 
Konstancina Jeziorny i Otwocka, Kar-
czewa”. 

Góra Kalwaria ma swój most na dro-
dze krajowej, w Wilanowie budowany 
jest właśnie most autostradowy, któ-
ry diametralnie poprawi komunikację 
Konstancina z prawym brzegiem Wi-
sły. Według analizy ministerstwa, prio-
rytetowy most ma więc łączyć łączyć 
gminę Konstancin-Jeziorna z którąś z 
gmin nadwiślańskich: Karczewem lub 
Otwockiem. Dzisiaj Gassy z Karczewem 
łączy sezonowy prom.

Gdzie dokładnie miałby przebiegać? 
Miałby łączyć drogi gminne, powiatowe 
czy wojewódzkie? Kiedy dokładnie ru-
szy nabór? Czy most kiedykolwiek był 
w planach? Tak czy inaczej wniosek o 
dofinansowanie musi złożyć samorząd, 
a nabór rusza w połowie sierpnia.

Na pewno istniał most między 
Ciszycą a Świdrami Małymi. Przestał 
jednak istnieć w czasie II wojny świa-
towej, choć podobno drewniane pale 
przy brzegach jeszcze niedawno były 
widoczne przy niskim stanie wody.

Joanna Grela

Nowy most na Wiśle?

Most Ciszyca – Świdry Małe w czasie II wojny światowej
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\\\	 POWIAT

Od 1 września w trzech 
gminach naszego powiatu będą 
obowiązywały tańsze bilety w 
ramach oferty ZTM Warszawa+.  

Gmina Konstancin-Jeziorna wpro-
wadziła wraz z ZTM dla swoich 

mieszkańców I strefę biletową. Jak 
wielokrotnie pisaliśmy, w gminach tzw. 
kolejowych, czyli takich, przez które 
przejeżdża pociąg, na który obowiązują 
bilety ZTM, nie da się jednak tego zrobić, 
ze względu właśnie na wspólny bilet z 
Kolejami Mazowieckimi.

Do takich gmin należą Piaseczno, 
Lesznowola oraz Góra Kalwaria.

ZTM w porozumieniu z gminami 
z aglomeracji warszawskiej rozszerzył 
dotychczasowa ofertę biletów metropo-
litalnych. Nowe porozumienie zakłada 
trzy poziomy dofinansowania zakupu 
biletu przez gminy i trzy rodzaje bile-
tów: „Bilet Warszawa+1”, „Bilet War-
szawa+2” oraz „Bilet Warszawa+3”, 
w zależności od opcji wybranej przez 
samorządy. 

Pierwszy z nich przewiduje obniż-
kę ceny biletu m.in. 30-dniowego, obej-
mującego dwie strefy, ze 180 złotych na 
166 zł; drugi próg obniży cenę do 150 zł, 
a trzeci – do 122 zł. 

– Dzięki porozumieniom zawiera-
nym między Warszawą a podwarszaw-
skimi gminami, mieszkańcy aglomeracji 
mają dostęp do największej w Polsce 
zintegrowanej sieci komunikacyjnej, 
obejmującej: tramwaje, autobusy, me-
tro, pociągi Szybkiej Kolei Miejskiej, 
autobusowe linie dowozowe typu „L” 
a także – w ramach Wspólnego Biletu 
ZTM-KM-WKD – pociągi Kolei Mazo-
wieckich i Warszawskiej Kolei Dojazdo-
wej – informuje ZTM. – I to wszystko w 
ramach jednego biletu Warszawskiego 
Transportu Publicznego.

Lesznowola zdecydowała się na 
pierwszy próg i tak mieszkańcy gminy 
za 30-dniowy bilet normalny imienny 
na dwie strefy, zapłacą 166 zł, czyli 14 
zł mniej. Mieszkańcy gmin Piaseczno i 
Góra Kalwaria natomiast skorzystają z 
trzeciej opcji i będą płacić tylko 122 zł, 
czyli 60 zł mniej. 

Joanna Grela

Tańsze bilety

\\\	 W SKRÓCIE

\\\  Do policyjnego aresztu w Piasecz- 
nie trafił 24-letni mężczyzna. Z policyj- 
nych ustaleń wynika, że 24-latek w 
lutym tego roku mógł dokonać co naj- 
mniej dwóch kradzieży mieszkanio-
wych. Za każdym razem były to znaczne 
sumy pieniędzy, również euro i dolary. Z 
policyjnych informacji wynika, że ostat-
nia kradzież miała miejsce 14 lutego w 
małej miejscowości w pobliżu Tarczyna.
Funkcjonariusze z wydziału kryminal- 
nego szybko wpadli na jego trop, jed- 
nak mężczyzna natychmiast po prze- 
stępstwie zdołał wsiąść na pokład  
samolotu lecącego na Ukrainę.
Sprawa nie została jednak zamknięta. 
Mężczyzna został zastrzeżony w policyj-
nym systemie informatycznym, dzięki 
któremu jego ponowny wjazd do które-
gokolwiek kraju Unii Europejskiej nie 
pozostałby bez odzewu.
I faktycznie, podczas próby ponownego 
wjazdu do Polski, został on zatrzymany 
przez funkcjonariuszy Straży Granicznej 
na przejściu granicznym w Medyce.
Policjanci z Tarczyna przetranspor- 
towali 24-latka do piaseczyńskiego 
aresztu. Mężczyzna nie uniknie teraz 
odpowiedzialności karnej. Sprawa 
prowadzona jest pod nadzorem proku-
ratury rejonowej w Garwolinie.
\\\  We wtorek 24 lipca, w godzinach  
porannych, w Bogatkach doszło do 
tragicznego w skutkach wypadku. Na 
drodze wojewódzkiej nr 722 osobowa 
honda zderzyła się z koparką.

27-letni kierowca hondy zmarł kilka 
godzin po zderzeniu, chociaż po wypad-
ku wydawało się, że nic mu się nie stało.
– Wszystkie osoby mogące pomóc w 
ustaleniu szczegółów tego zdarzenia, 
a w szczególności kierowców, któ- 
rzy jechali bezpośrednio za koparką, 
prosimy o pilny kontakt z Komendą 
Powiatową Policji w Piasecznie – ape-
luje Komenda Powiatowa Policji w Pia- 
secznie.
W sprawie zostało wszczęte postępo- 
wanie przez wydział dochodzeniowo-
śledczy KPP w Piasecznie. Telefon do 
oficera dyżurnego 22 60 45 213 lub 
bezpośrednio do wydziału dochodze- 
niowo-śledczego 22 60 45 211.
\\\  Policjanci z wydziału kryminalnego 
z Piaseczna dokonali na terenie Rado-
mia zatrzymania 35-letniego obywa-
tela Ukrainy. Jest on podejrzewany o 
ciężkie pobicie przy użyciu kija bejs- 
bolowego małżeństwa na jedynym 
z piaseczyńskich osiedli. Wydarzenie 
miało miejsce 24 maja tego roku, gdy do 
samochodu zaparkowanego na jednym 
z osiedli mieszkaniowych w Piasecznie 
wsiadało ukraińskie małżeństwo.
Jak wynika z policyjnych ustaleń, do 
ich pojazdu podbiegł mężczyzna i przy 
użyciu najprawdopodobniej kija bejs-
bolowego zaczął rozbijać im samochód. 
Gdy właściciel pojazdu próbował 
go powstrzymać, został pobity do 
nieprzytomności. Zaatakowana została 
również jego małżonka, próbująca 

interweniować. Z pomocą przyszedł 
im przypadkowy przechodzień, który 
głośno zaczął wzywać policję.
Sprawą zajęli się funkcjonariusze z wy- 
działu kryminalnego Komendy Powia- 
towej Policji w Piasecznie, a działania 
operacyjne doprowadziły ich w minio- 
ny weekend do Radomia. Tu policjanci 
dokonali zatrzymania zupełnie zasko- 
czonego pojawieniem się munduro- 
wych 35-letniego obywatela Ukrainy.
Został on natychmiast przewieziony 
do Piaseczna i osadzony w policyjnym 
areszcie.
Mężczyzna usłyszał już zarzuty karne. 
Grozi mu nawet do 5 lat pozbawienia 
wolności. 

\\\	 P0wiat na sygnale

R E K L A M A
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W budynku przecieka dach, w 
związku z tym zebranie wiejskie w 
Jeziórku przekazało w ubiegłym roku 
31 tys. zł z funduszu sołeckiego na re-
mont dachu, jednak nie jest to wystar-
czająca kwota. Dołożyć mogłaby się 
gmina Prażmów, jednak wójt twierdzi, 
że gmina nie może inwestować w cudzą 
własność.

W listopadzie ubiegłego roku rada 
gminy Prażmów przyjęła uchwałę, w 
której wyraża zgodę na nieodpłatne 
nabycie na rzecz gminy nieruchomości 
stanowiących działki należące do OSP 
Jeziórko. 

– Dowiedzieliśmy się o tym dopie-
ro w marcu. Nikt z nami wcześniej nie 
ustalił przekazania budynku – mówi 
nam prezes OSP. – Mamy oddać nieod-
płatnie nieruchomość wartą kilkaset 
tysięcy złotych tylko dlatego, że ktoś 
nam obiecuje remont dachu? Strażnica 
nie należy do mnie, tylko do wszystkich 
strażaków. Również do przyszłych po-
koleń strażaków. 

W gminie Prażmów wszystkie straż-
nice, poza Jeziórkiem, należą do gminy. 
Jednak sytuacja, w której strażnica jest 
własnością strażaków, a nie gminy, nie 
jest wyjątkowa ani w naszym powiecie, 
ani tym bardziej w województwie ma-
zowieckim. W powiecie funkcjonuje tak 
kilka strażnic. Natomiast w mazowie-
ckim 917 z 1962, a więc prawie połowa 
strażnic jest własnością Ochotniczych 
Straży Pożarnych.

– U nas strażnica też jest własnością 
OSP. Burmistrz rozwiązał to tak, że wziął 
od nas w użyczenie budynek, korzysta 
z niego np. podczas wyborów, ale płaci 
nam za media i wykonuje remonty – 
mówi nam prezes jednej z OSP w na-
szym powiecie, jednak prosi o anoni-

mowość. – Prażmów chce przejąć na 
własność działki i oddać strażakom w 
użyczenie strażnicę. Można to rozwią-
zać prościej, tak jak u nas. 

Zgodnie z ustawą przeciwpożarową 
(art. 32 ust. 4), to gmina ponosi koszty 
utrzymania i zapewnienia gotowości 
bojowej OSP funkcjonującej w budyn-
ku, obiekcie lub na terenie niebędącym 
własnością, nieużytkowanym bądź nie-
zarządzanym przez gminę. Gotowość 
bojowa to m.in. garażowanie samocho-
du strażackiego i możliwość przygoto-
wania się do wyjazdów na akcje ratow-
niczo-gaśnicze przez członków OSP.

– Nasz trzydziestoletni STAR ma ga-
raż w budynku strażnicy. Tutaj mamy 
toaletę i salę, z której gmina korzysta w 
ramach lokalu wyborczego, udostępnia-

my go na zebrania sołeckie, nieodpłat-
nie. W sali suszymy także węże. Remont 
dachu jest nam potrzebny, aby zacho-
wać gotowość bojową i chronić sprzęt 
przeciwpożarowy – mówi skarbnik z 
OSP Jeziórko.

Gmina uznała, że także fundusz 
sołecki nie może w tej sytuacji zostać 
przeznaczony na remont dachu.

– Jeśli OSP nie przekaże budynku 
gminie, urząd wystąpi do mieszkańców 
sołectwa Jeziórko o zmianę przeznacze-
nia funduszu – powiedział Wójt Gminy 
Prażmów Sylwester Puchała, co można 
odczytać z protokołu z sesji z 7 czerwca 
br. – Fundusz sołecki ma służyć wszyst-
kim mieszkańcom.

OSP nie przekazało budynku gmi-
nie, więc zwołano zebranie wiejskie 9 
lipca. Nie udało się zmienić przeznacze-
nia funduszu, zwołano więc następne 
spotkanie na 30 lipca.

– Wójt uważa, że nie można prze-
kazać funduszu sołeckiego na remont 
dachu, gdyż nie jest to zadanie własne 
gminy. Jednak my pod tym dachem 
garażujemy wóz strażacki i trzymamy 
sprzęt przeciwpożarowy. Według opi-
nii prawnych, o które się postaraliśmy, 
taki fundusz może być wówczas prze-
znaczony na remont dachu strażnicy 
– mówi skarbnik OSP. – Wójt powiedział 
na sesji, że fundusz sołecki ma służyć 
wszystkim mieszkańcom. A my komu 
służymy? Wszystkim mieszkańcom! 
Strażnica także. 

Wójt gminy, który poprowadził ze-
branie wiejskie w poniedziałek 30 lipca, 
przyznał na początku, że gmina może 
jednak wziąć budynek w użyczenie od 
OSP, ale zarząd OSP przestał z gminą 
rozmawiać. W związku z tym wójt uwa-
ża, że temat budynku jest zakończony. 
Zarząd OSP z kolei boi się, że strażacy 
stracą dostęp do budynku i będą mieć 
tylko wstęp do garażu. Zresztą media 
płacą sami, problemem jest tylko duży 
koszt remontu dachu.

 Podczas zebrania mieszkańcy wsi 
Jeziórko przesunęli środki funduszu 
sołeckiego z remontu dachu OSP na 
oświetlenie drogi.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

Nie chcą oddać strażnicy

Budynek OSP Jeziórko należy do strażaków, podobna sytuacja ma miejsce  
w połowie strażnic w województwie

S kóra dzika znaleziona została w po-
bliżu Powiatowego Inspektoratu 

Weterynaryjnego (PIW). 
– Ludziom chyba brakuje świa-

domości, co oznacza upolowanie albo 
zabranie martwego dzika dla siebie i 
zjedzenie jego mięsa – mówi nam Mał-
gorzata Bruczyńska, Powiatowy Lekarz 
Weterynarii.

A oznacza wiele. Po pierwsze jest 
to kłusownictwo. Dzikie zwierzę, żywe 
lub martwe, należy do Skarbu Państwa. 
To tyczy się także dzików zabitych w 
wypadkach, które bardzo często znika-
ją, zanim pojawi się lekarz weterynarii, 
który standardowo pobiera próbki z 
dzika.

Nieprzebadane mięso – a należy 
założyć, że człowiek, który nielegalnie 
pozyskał zwierzę, nie odda próbki do 
przebadania – może być zarażone sporą 
ilością chorób. 

– Nasz lekarz weterynarii czasem 
podejmuje decyzję o humanitarnej 
eutanazji dzikiego zwierzęcia przy 
pomocy środków usypiających – mó-
wi nam Dawid Fabjański, koordynator 
Służby Ochrony i Ratownictwa Zwierząt 
Animal Rescue Polska. – Zostawiamy 
takiego dzika na poboczu, bo trzeba  
poczekać na PIW i dopiero potem 
można go zutylizować. Ale owijamy go 
taśmą z widoczną informacją o poda-
niu środków [usypiających]. Takie też 
znikają.

\\\   Skąd pochodzą  
znalezione skóry, trudno 
powiedzieć

Dziki zabite w wyniku polowania 
mają ślady po kulach, tych jednak nikt 
nie porzuca, prędzej zakopie u siebie 
w ogródku, zwłaszcza, jeśli użył bro-
ni palnej na terenie zurbanizowanym. 
Dziki z wypadków można rozpoznać po 
obrażeniach. Nasz powiat obfituje jed-
nak od pewnego czasu w martwe dziki 
z powodu panującego Afrykańskiego 
Pomoru Świń (ASF).

– Na mapie Głównego Inspektoratu 
Weterynarii (GIW) nasz powiat, jak i 
cała okolica Warszawy, jest już zazna-
czony cały na czerwono, co oznacza 
obszar objęty ograniczeniami. Jeżeli 
znajdujemy martwego dzika na terenie 
naszego powiatu, istnieje bardzo duże 
prawdopodobieństwo, że jest zarażony 
ASF – mówi nam Małgorzata Bruczyń-
ska. – ASF nie jest groźny dla zdrowia 
ludzi, ale absolutnie każdemu powinno 
zależeć aby ten wirus się nie rozprze-
strzeniał. Koszty ekonomiczne zwalcza-
nia choroby są ogromne, a pokrywa je 
Skarb Państwa. Czyli my wszyscy. Zresz-
tą dzik, z ASF czy bez, naprawdę może 
nas zarazić wieloma chorobami między 
innymi włośnicą czy wirusem zapalenia 
wątroby typu E.

Jeżeli jemy mięso dzika, to jedzmy 
tylko takie pozyskane przez myśliwego 
oraz koniecznie przebadane. 

Włosień to pasożyt, który dostaje 
się do ludzkiego organizmu i składa jaja 
w jelicie. Najpierw uszkadza jelita, co 
powoduje szereg bardzo nieprzyjem-
nych dolegliwości, biegunkę, zapale-
nie spojówek czy bóle mięśni. Jednak 

duża inwazja włośni może spowodo-
wać śmierć. Pasożyt potrafi przeżyć 
w mięśniach ok. 50 lat, powodując ich 
niedoczynność. Czy warto ryzykować 
własnym zdrowiem? 

Joanna Grela

Nieprzebadane mięso 
– a należy założyć, 
że człowiek, który 

nielegalnie pozyskał 
zwierzę, nie odda próbki 
do przebadania – może 

być zarażone sporą 
ilością chorób

Jeżeli jemy mięso 
dzika, to jedzmy 

tylko takie pozyskane 
przez myśliwego oraz 

koniecznie przebadane

Strażnica nie należy 
do mnie, tylko do 

wszystkich strażaków. 
Również do przyszłych 

pokoleń strażaków

Porzucają 
dzicze skóry
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\\\	 POWIAT

PiS jako pierwszy ogłosił 
oficjalną listę kandydatów  
na wójtów i burmistrzów  
w powiecie piaseczyńskim. 
Znamy też innych kandydatów 
na te stanowiska.   

C hoć termin jesiennych wyborów 
nie został jeszcze ustalony, władze 

Prawa i Sprawiedliwości zdecydowały 
się ogłosić listę swoich kandydatów na 
najważniejsze stanowiska w gminach 
naszego powiatu. Stało się to 19 lipca 
podczas konwencji powiatowej, którą 

partia zorganizowała w Urzędzie Gminy 
w Piasecznie. 

– Prawo i Sprawiedliwość jest 
przygotowane do wyborów samo-
rządowych, jest w stanie przedstawić 
naszym mieszkańcom dobrą ofertę i 
mogę jeszcze powiedzieć, że idziemy 
po zwycięstwo w powiecie i w gmi-
nach naszego powiatu. Dobra zmiana 
nadchodzi – zapowiedział przewodni-
czący struktur powiatowych Sergiusz 
Muszyński. Oprócz lokalnych działa-
czy, na spotkaniu pojawili się między 
innymi senator Konstanty Radziwiłł 
oraz poseł Andrzej Smirnow. 

\\\   Temat pensji powraca
Zanim poznaliśmy nazwiska osób, 

które uzyskają poparcie partii w je-
siennych wyborach, senator Radzi-
wiłł usiłował przekonać zebranych, że 
członkowie PiS traktują swoją pracę 
przede wszystkim jako misję. 

– Prawo i Sprawiedliwość, zwłasz-
cza w ostatnim czasie pokazało, że 
do władzy nie idzie się po to, by się 
„nachapać” – mówił. – Była decyzja, że 
pokazujemy jasny sygnał, że nie idzie-
my po te stanowiska po to żeby się 
rządzić, szarogęsić się i się nachapać, 
tylko po to żeby służyć – podkreślił i 
zaznaczył, że takie same zasady mu-

szą dotyczyć władz samorządowych.
– Jestem chyba jedynym samorzą-

dowcem w powiecie piaseczyńskim, 
który sam zaproponował obniżenie 
swojej pensji (czerwiec br. – dop. 
red.), bo to jest służba, a nie chęć 
nabicia swojego portfela i tak to za-
wsze traktowałem – reklamował się 
starosta Wojciech Ołdakowski, który 
będzie ubiegał się o fotel burmistrza 
Piaseczna. Wypowiedzi obu panów 
zniesmaczyły obecnego na konwencji 
burmistrza Piaseczna Zdzisława Lisa.

– To była wypowiedź pełna hipo-
kryzji. Senator Radziwiłł zaczął od 

informacji, którą jak mantrę powta-
rzają politycy PiS, że do samorządu 
nie idzie się po pieniądze, że jest to 
misja, niemalże praca społeczna. Nic 
bardziej obłudnego – powiedział nam 
Lis. – Pan starosta od kilku lat brał 
wysokie wynagrodzenie  i wtedy nie 
występował z pomysłem obniżenia 
pensji. To samo senator Radziwiłł. 
Gdyby nie afera z nagrodami, to pan 
Radziwiłł nie oddałby złamanego gro-
sza, a teraz kreuje się jako inicjator 
obniżania wynagrodzenia – nie krył 
irytacji burmistrz.

\\\   Bez Lesznowoli 
Zgodnie z przewidywaniami, kan-

dydatem na stanowisko burmistrza 
gminy Konstancin-Jeziorna jest Sła-
womir Stoczyński. Większą niespo-
dzianką był kandydat na burmistrza 
Góry Kalwarii. PiS wybrało młodego 
historyka bez doświadczenia samo-
rządowego, Jana Rokitę. Oprócz tego 
partia poprze dwóch kandydatów 
bezpartyjnych. W gminie Prażmów 
– Macieja Michalskiego, pełniącego 
obecnie funkcję sekretarza powia-
tu, a w gminie Tarczyn obecną bur-
mistrz Barbarę Galicz. Jedyną gminą, 
w której partia nie udzieliła nikomu 
mandatu zaufania jest Lesznowola. 
Zapytaliśmy Sergiusza Muszyńskiego 
dlaczego tak się stało.

– Zachęcam raczej do zwrócenia 
uwagi na to, że prawdopodobnie żad-
ne inne ugrupowanie nie będzie miało 
tylu kandydatów na wójtów i burmi-
strzów w naszym powiecie, co Prawo 
i Sprawiedliwość. Póki co nie zanosi 
się, aby ktokolwiek z naszej konku-
rencji miał popieranych przez siebie 
kandydatów na włodarzy jednocześ-
nie w Piasecznie, Konstancinie-Je-
ziornie, Górze Kalwarii, Prażmowie i 
Tarczynie – odpowiedział.

Swego czasu typowano Muszyń-
skiego na kandydata do objęcia sta-
nowiska burmistrza Konstancina-Je-
ziorny. Skoro Wojciech Ołdakowski 
będzie ubiegał się o fotel burmistrza 
Piaseczna, a nowa ordynacja wybor-
cza zabrania równoczesnego kandy-
dowania do rady powiatu, wszystko 
wskazuje na to, że Sergiusz Muszyń-
ski jest potencjalnym kandydatem na 
stanowisko starosty piaseczyńskiego. 

– Zarząd okręgowy naszej partii 
będzie zatwierdzał nasze listy dopie-
ro w sierpniu, ale mogę potwierdzić, 
że chciałbym się ponownie ubiegać o 
mandat radnego powiatu – przyznaje 
Muszyński. – W kwestii naszego kan-
dydata na urząd starosty, o tym kto 
nas będzie reprezentował w zarzą-
dzie powiatu w przypadku naszego 
udziału we władzy zdecydujemy po 

wyborach. Na obecnym etapie nie wi-
dzę sensu aby wdawać się w dywaga-
cje na ten temat – ucina.

Wystąpienia kandydatów były 
krótkie i zawierały niewiele kon-
kretnych propozycji i rozwiązań dla 
mieszkańców poszczególnych gmin. 
Te mają się pojawić dopiero na spot-
kaniach wyborczych, które ruszą od 
września.

– Z dużym zaciekawieniem szed-
łem na konwencję PiS, mając nadzieję 
na wysłuchanie propozycji programo-
wych kandydatów na burmistrzów 
i wójtów w powiecie piaseczyńskim 
– mówił po spotkaniu burmistrz Zdzi-
sław Lis. – Gdybym był wyborcą PiS, 
byłbym bardzo rozgoryczony. Kan-
dydaci sprawiali wrażenie przestra-
szonych i zaskoczonych , że muszą 
występować i coś mówić. Prezentacje 
niespójne, pozbawione konkretów i 
merytoryki – krytykował. Sam Lis nie 
zamierza ubiegać się o reelekcję lub 
fotel w żadnej z gmin, będzie starto-
wać na radnego powiatu.

\\\   Powalczą ponownie?
Jeśli chodzi o pozostałych urzędu-

jących wójtów i burmistrzów, praw-
dopodobnie wszyscy będą ubiegać 
się o reelekcję, ale przed ogłoszeniem 
terminu wyborów unikają deklara-

cji. Na razie swój start w wyścigu o 
najważniejsze stanowisko w swoich 
gminach zadeklarowały burmistrz 
Barbara Galicz i wójt Maria Jolanta 
Batycka-Wąsik.

Największa konkurencja PiS, czyli 
PO, do wyborów na terenie powiatu 
piaseczyńskiego startuje we współ-
pracy z Nowoczesną i lokalnymi 
stowarzyszeniami. Listy kandyda-
tów nie zostały jeszcze ustalone. Nie 
jest jednak tajemnicą, że najbardziej 
prawdopodobnym kandydatem na 
burmistrza Piaseczna jest obecny wi-
ceburmistrz Daniel Putkiewicz, a w 
Górze Kalwarii wystartuje wicestaro-
sta Arkadiusz Strzyżewski. 

Wszyscy czekają na decyzję pre-
miera dotyczącą daty wyborów. Wte-
dy bowiem oficjalnie rozpoczyna się 
kampania. 

– Jesteśmy w blokach startowych, 
czekamy na sygnał – odpowiada żar-
tem były burmistrz Józef Zalewski ze 
stowarzyszenia Nasza Gmina Nasz 
Powiat pytany o to, czy zamierza kan-
dydować na stanowisko burmistrza 
Piaseczna. – Ogłosimy listę kandyda-
tów po ogłoszeniu terminu wyborów. 

Premier Mateusz Morawiecki ma 
na to czas do 16 sierpnia. 

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

AKTUALNOŚCI

PiS jako pierwszy rozpoczął oficjalnie wyścig wyborczy w powiecie  
piaseczyńskim

Konwencja wyborcza PiS zainteresowała spore grono mieszkańców

Kandydaci mieli okazję do krótkiej prezentacji

Przeglad Wyborczy
WYBORY SAMORZADOWE 2018

Gotowi do wyścigu

\\\	 Kiedy wybory? 
Wybory samorządowe odbędą się 
na jesieni. I na razie to wszystko, co 
wiemy na pewno.
Według kalendarza wyborczego, w tym 
roku wybierać będziemy wójtów, bur-
mistrzów i prezydentów miast, a tak-
że rady gmin i powiatów oraz sejmiki 
województw. Do tej pory jednak nie jest 
znana data wyborów.
Szef Komitetu Stałego Rady Ministrów Jacek Sasin powiedział jednak w środę w 
Polsat News, że termin wyborów samorządowych 21 października jest najbardziej 
rozsądny. Wynika to z faktu, że ewentualna druga tura wyborów, która z całą pew-
nością w wielu gminach się odbędzie, nie będzie musiała przebiegać 11 listopada. 
Poza 21 października, wybory mogą się odbyć jeszcze 28 października lub 4 li-
stopada. Jak wspomniał Sasin w Polsat News, Prezes Rady Ministrów ma czas na 
ogłoszenie daty wyborów do 16 sierpnia.
Kampania wyborcza oficjalnie rozpoczyna się w dniu zarządzenia wyborów, choć 
ewidentnie trwa w najlepsze. Brakuje natomiast oficjalnych kandydatów na stano-
wiska burmistrzów i wójtów, dopiero niedawno PiS ogłosił nazwiska.

\\\	 W SKRÓCIE
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\\\	 PIASECZNO

Radni poparli pomysł 
postawienia „ławeczki Kisiela” 
na skwerze. Kilka tygodni 
później zmienili zdanie, by dwa 
tygodnie później… zmienić je 
ponownie.   

P omysłodawcą „ławeczki” był radny 
Zbigniew Mucha, który przed ro-

kiem przyszedł z tą inicjatywą do bur-
mistrza. Zdaniem radnego ławeczka-
-rzeźba, podobnie jak w wielu miastach 
Polski, przyciągałaby mieszkańców i tu-
rystów. Zaproponował postać Stefana 
Kisielewskiego, jako patrona rewitali-
zowanego wówczas skweru w centrum 
miasta. Burmistrzowi idea ta przypadła 
do gustu, zlecił urzędnikom sprawdze-
nie kosztów takiej ozdoby. Ławeczka 
Żeromskiego w Konstancinie-Jeziornie 
kosztowała 150 tys. złotych, na tyle więc 
wyceniono rzeźbę, która miałaby sta-
nąć w Piasecznie. W połowie maja rad-
ni zaakceptowali uchwałę budżetową 
zabezpieczającą na to zadanie 154 tys. 
złotych, projektanci przystąpili do pracy 
i pewnie niebawem Kisiel zasiadłby już 
na Skwerze, gdyby nie uwaga prawnika, 
że ławeczka to de facto pomnik i nie-
zbędna jest zgoda rady na wzniesienie 
pomnika na placu. 

\\\   Niespodzianka
Uchwałę w tej sprawie burmistrz 

Zdzisław Lis zaproponował jako jedną 
z uchwał dodatkowych na sesji 4 lip-
ca i wydawało się, że to czysta formal-
ność. Czekała go jednak niespodzianka. 

Większość radnych, dokładnie 11, było 
przeciw wprowadzeniu jej do porząd-
ku obrad (5 było za, 3 wstrzymały się 
od głosu). W większości byli to ci sami 
radni, którzy kilka tygodni wcześniej 
poparli uchwałę przeznaczającą pienią-
dze na realizację pomnika. Zaskoczenia 
i zniesmaczenia nie krył autor pomysłu 
Zbigniew Mucha.

– Burmistrz zaproponował 14 
uchwał dodatkowych, wszystkie po-
za tą jedną weszły, choć jest ona tyl-
ko konsekwencją przyjętej wcześniej 
uchwały – zauważył. – Moje pytanie do 
pana przewodniczącego (Piotra Obłozy 
– dop. red.) brzmi: gdzie jest ośrodek 
decyzyjny? Mam przekonanie, grani-
czące z pewnością, że znajduje się on 
poza tą salą, że jest jakaś grupa osób, 
która decyduje, które uchwały mogą 
wejść, a które nie. I nie chodzi o to, co 
się zgłasza, tylko kto to zgłasza – mówił 
Mucha. Burmistrz Zdzisław Lis również 
nie ukrywał zaskoczenia.

– Wychodzę z założenia, że swoje 
niezadowolenie z jakiejś uchwały moż-
na wyrazić w głosowaniu oraz przy 
dyskusji nad tą uchwałą. Wykluczanie 
jej z porządku obrad też było dla mnie 
zaskoczeniem. Nie znam powodów i 
przyczyn dla których państwo tak zde-
cydowaliście – powiedział Lis.

\\\   Za dużo guzików?
Do tematu wrócono na sesji nad-

zwyczajnej dwa tygodnie później. Teraz 
uchwała już została wprowadzona do 
porządku obrad i głosowanie w spra-
wie pomnika było nieodzowne. Swojego 
stanowiska z poprzedniej sesji nadal 
broniła radna Magdalena Woźniak:

– Ja mimo wcześniejszego entuzja-
zmu będę przeciw tej uchwale z dwóch 
prostych powodów. Po pierwsze do-
szliśmy już od ławeczki do pomnika, a 
to inna ranga i znaczenie, a do tej pory 
mamy wiele nieuhonorowanych osób 
związanych z historią Piaseczna. Drugi 
argument to pieniądze. W poprzedniej 
kadencji padł wniosek o ławeczkę Pił-
sudskiego na Rynku i wtedy mówiliśmy 
o kwocie 37 tysięcy, a teraz są to znacz-
nie większe pieniądze – przedstawiła 
swoje stanowisko.

– Ta uchwała jedynie odpowiada na 
wykładnię językową słowa „pomnik” i 
dotyczy kwestii prawnych a nie mery-
torycznych, kwestie merytoryczne roz-
strzygnęliśmy w maju – przypomniał 
Zbigniew Mucha. 

– Jako organ wykonawczy mam to 
zadanie w budżecie i dziwię się trochę, 
że nagle zastanawiacie się państwo, czy 
należy budować [ławeczkę] czy nie – 
zabrał głos burmistrz Zdzisław Lis. – 
Namawiam państwa do konsekwencji i 
podjęcia świadomie, podkreślam świa-
domie, decyzji w tej sprawie.

Tym razem 10 osób było za, 7 
wstrzymało się od głosu i tylko Mag-
dalena Woźniak opowiedziała się prze-
ciw, tłumacząc swój majowy głos na tak 
omyłkowym wciśnięciem guzika.

Na Skwerze Kisiela stanie więc w 
niedalekiej przyszłości pomnik, który 
z ławeczki zamienił się w wyobraźni 
artystów w dwa fotele – na jednym „za-
siądzie” rzeźba Stefana Kisielewskiego a 
drugi zostanie ustawiony tak, by można 
było „pogawędzić” ze znanym satyry-
kiem. Rzeźby mają być zlokalizowane 
w okolicach zejścia na skwer od strony 
Urzędu Miasta. 

Joanna Ferlian

\\\	 PIASECZNO, OTWOCK

Właścicielka żłobka  
i przedszkola Fiku-Miku, 
które w atmosferze skandalu 
zakończyło ponad rok temu 
działalność w Piasecznie, stanie 
przed sądem w Otwocku.  

O Fiku-Miku i jego właścicielce 
Magdalenie T. pisaliśmy w marcu 

ubiegłego roku. Opisywana przez nas 
historia była absurdalna i mimo dużej 
ilości prywatnych przedszkoli, żłobków 
i klubów dziecka, w Piasecznie wyjąt-
kowa. Magdalena T., będąca formalnie 
pełnomocniczką właściciela placówki 
i zarazem swojego męża Marcina T., 
zapewniała rodziców, że Fiku-Miku 
posiada wpis do rejestru żłobków oraz 
ewidencji placówek niepublicznych ja-
ko przedszkole. 

Ewa Trzcińska z Urzędu Miasta 
w Piasecznie napisała nam jednak, że 
placówka o nazwie „Fiku Miku” nigdy 
nie była wpisana do Rejestru Żłobków, 
nigdy też nie wpłynął wniosek o wpis 
placówki do rejestru.

Placówka, która znajdowała się przy 
ulicy Nadarzyńskiej (obecnie istnieje 
tam gminne przedszkole), zakończyła 
działalność. 2 stycznia 2017 r. rodzice, 
którzy przyszli odprowadzić do żłobka 
swoje dzieci, zastali zamkniętą furtkę. 
Powodem zamknięcia była zbiorowa 
rezygnacja z pracy kadry placówki. 
Rodzice mieli problem, żeby odzyskać 
wpisowe, właściciel budynku miał 
problem z odzyskaniem należności za 
najem, również firma cateringowa nie 
mogła doprosić się o należną kwotę za 
posiłki dla dzieci.

Magdalena T. już jako właściciel-
ka, a nie pełnomocniczka, prowadziła 
placówki Fiku-Miku po drugiej stronie 
Wisły, m.in. w Otwocku. Do sądu w 

Otwocku wpłynęły właśnie dwa akty 
oskarżenia, dotyczące oszustw i innych 
przestępstw gospodarczych. W sumie 
śledczy przedstawili Magdalenie T. 18 
zarzutów, grozi jej teraz nawet do 8 lat 
pozbawienia wolności.

O tym, że sprawa trafiła do sądu, na-
pisała Agnieszka Jaskulska w ostatnim 
numerze „Linii Otwockiej” (nr 27(1051) 
z 2-8 lipca 2018). 

– Kobieta przez kilka lat prowadzi-
ła działalność gospodarczą związaną z 
przedszkolami, klubami malucha, żłob-
kami, które funkcjonowały pod różnymi 
nazwami m.in. w Józefowie, Piasecznie 
i Otwocku – czytamy w artykule Ag-
nieszki Jaskulskiej „»Fiku-Miku« przed 
sądem”. – Placówki nie spełniały formal-
nych wymagań, aby działać legalnie, np. 
nie miały wpisu do ewidencji w urzę-
dzie miasta, a prywatne przedszkole czy 
żłobek działały np. jako sala zabaw dla 
dzieci. Rodzice, którzy zostawiali swoje 
dziecko w placówkach, szybko zauwa-
żyli nieprawidłowości, bo Magdalena 
T. „zapominała” o płaceniu rachunków 
i oszczędzała na wszystkim, nawet na 
porcjach obiadowych dla dzieci i ogrze-
waniu zimą. 

Magdalena T. nie była też uczci-
wa wobec swoich pracowników. Cały 
skandal w Piasecznie wybuchł zresztą 
tylko dlatego, że kadra nie przyszła do 
pracy w ramach protestu. W Piasecznie 
jednak Fiku-Miku działało tylko trzy 
miesiące, za to w Otwocku pierwszą 
placówkę opiekuńczą Magdalena T. za-
łożyła jeszcze w 2012 r. 

Prokurator rejonowy z Otwocka 
Jolanta Łubkowska tłumaczyła w „Linii 
Otwockiej”, że kobieta nie odprowadza-
ła składek zdrowotnych i ZUS w latach 
2016-2017. Poszkodowanych jest 8 pra-
cowników, więc właścicielka usłyszała 
8 zarzutów. 

Kolejnych 10 zarzutów dotyczy 
wprowadzenia w błąd dziesięciu pra-
cowników oświaty i wyłudzenia od nich 
pieniędzy za kurs, który nigdy się nie 
odbył, jednak zaliczki w wysokości 300 
zł zostały pobrane. 

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Rozdwojenie jaźni?

Fiku-Miku 
z zarzutami

Artyści z Poznania przygotowują już odlew rzeźb

Fiku-Miku mieściło się w budynku przy Nadarzyńskiej 54
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Projektanci przystąpili 
do pracy i pewnie 
niebawem Kisiel 

zasiadłby już na Skwerze, 
gdyby nie uwaga 

prawnika, że ławeczka 
to de facto pomnik i 

niezbędna jest zgoda 
rady na wzniesienie 
pomnika na placu
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DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

\\\	 PIASECZNO

Na razie nie powstanie strefa 
płatnego parkowania przy ul. 
Julianowskiej obok cmentarza 
komunalnego.   

W ładze gminy szukają dobrego 
rozwiązania problemów z par-

kowaniem w tej okolicy. Jednak znale-
zienie takiego rozwiązania, które zado-
woli wszystkich, będzie raczej trudne. 
Ci, którzy przyjeżdżają odwiedzić groby 
zmarłych, chcieliby bez problemu za-
parkować niedaleko bram cmentarza. 
Mieszkańcy budynku na rogu ulicy Ju-
lianowskiej i Okulickiego lub ich goście 
też chcieliby korzystać z miejsc parkin-
gowych wzdłuż ulicy. W imieniu tych 
pierwszych w czerwcu wypowiedziały 
się radne Ewelina Wójcik oraz Hanna 
Krzyżewska, prosząc burmistrza o 
znalezienie sposobu na zapewnienie 
miejsc parkingowych dla osób przyjeż-
dżających na cmentarz. Zgodnie z infor-
macjami, jakich udzielił nam wówczas 
naczelnik Wydziału Transportu i In-
frastruktury Włodzimierz Rasiński, na 
lipcową sesję rady gminy przygotowano 
uchwałę, która miała wprowadzić strefę 
płatnego parkowania przy cmentarzu. 
Zasady obowiązywałyby identyczne, 
jak w centrum miasta: przez pierwsze 
45 minut kierowcy mogliby parkować 

za darmo, po tym czasie – wnosząc sto-
sowne opłaty. 

– W tygodniu na Julianowskiej moż-
na znaleźć kilkadziesiąt wolnych miejsc, 
a na cmentarz najczęściej udajemy się 
w dni wolne, czyli wtedy, kiedy i tak 
parkowanie byłoby bezpłatne, więc to 
nie rozwiąże problemu – argumento-
wał. Rzeczywiście w środku tygodnia, 
w godzinach pracy, wolne miejsca w 
okolicach cmentarza można znaleźć bez 
większego problemu. Popołudniami i w 
weekendy jest to już problematyczne.

– Stworzenie strefy płatnego parko-
wania na całej długości jest niepotrzeb-
ne i nie da nam oczekiwanego efektu w 
postaci rotacji miejsc wtedy, kiedy to 
najbardziej potrzebne, czyli na przykład 
w weekend – zgodziła się Ewelina Wój-
cik. – Wystarczy wydzielić po kilkana-
ście miejsc przy każdej z bram.

Robert Widz zwrócił uwagę, że te-
mat strefy płatnego parkowania rów-
nież przy cmentarzu pojawił się w toku 
dyskusji nad celowością wprowadzania 
płatnego parkowania w mieście od sa-
mego początku.

– Pan Cieślak przekonuje, że kiedyś 
nie było tyle miejsc parkingowych przy 
ul. Julianowskiej i jakoś mieszkańcy da-
wali radę. A ja się pytam, czy gmina ma 
w ogóle obowiązek budować miejsca 
parkingowe na publicznych ulicach? 
Czy wtedy również parking osiedlowy 

świecił pustkami, a mieszkańcy bloku 
parkowali na bezpłatnych miejscach 
przy ulicy? – zapytał. Zauważył też, że 
wydzielenie tylko części miejsc nadal 
będzie rodziło problem, że niektórzy 
mieli szczęście i stoją na miejscach bez-
płatnych, a inni nie. – Jeśli ktoś zapłacił 
za samochód i za paliwo, to chyba nie 
stanie się nic strasznego, kiedy zapłaci 
te 3 złote, by zostawić samochód na 2 
godziny i oddać się dłuższej refleksji – 
odbił piłeczkę na argument Cieślaka, 
że trudno kogoś zmuszać do refleksji 
poniżej 45 minut.

– Robimy tylko zakaz postoju po-
wyżej dwóch godzin i go egzekwujemy. 
Będzie i taniej, i szybciej, bo to wymaga 
tylko zmiany organizacji – zapropono-
wał alternatywne rozwiązanie Krzysz-
tof Cieślak. Radny Zbigniew Mucha 

przyznał, że dobrze się stało, że jakieś 
kroki zostały w końcu podjęte, ale uznał, 
że sprawa wymaga chyba jeszcze głęb-
szej refleksji nad znalezieniem opty-
malnego rozwiązania. Ewelina Wójcik 
złożyła więc wniosek formalny o zdjęcie 
tej uchwały z porządku obrad i popra-
cowanie nad nią w komisjach. Zgodziła 
się z nią większość radnych. Niestety 
podczas ostatnich dwóch spotkań Ko-
misji Polityki Gospodarczej radni nie 
zdążyli się tą sprawą zająć, podobnie 
jak w innych komisjach trwa bowiem 
sezon urlopowy. Następne posiedzenia 
komisji zaplanowano dopiero przed se-
sją sierpniową, więc nie wiadomo, czy 
radni znajdą dość czasu, by wypraco-
wać jakieś lepsze rozwiązanie do końca 
wakacji.

Tekst i zdjęcie Joanna Ferlian

Rozwiązanie zawieszone

Odwiedzający cmentarz nadal muszą liczyć na łut szczęścia na parkingu
 

Dzieci na półkoloniach mają być przede wszystkim szczęśliwe

Stworzenie strefy 
płatnego parkowania 
na całej długości jest 
niepotrzebne i nie da 
nam oczekiwanego 

efektu w postaci rotacji 
miejsc wtedy, kiedy to 
najbardziej potrzebne

\\\	 LESZNOWOLA

W poniedziałek 30 lipca 
rozpoczęły się XIV Półkolonie 
Dobrej Woli, które w tym  
roku odbywają się w szkole  
w Lesznowoli.  

Półkolonie dla niepełnosprawnych 
dzieci organizowane przez Stowa-

rzyszenie Dobra Wola na terenie gmi-
ny Lesznowola odbywają się po raz 14. 
Dziećmi opiekują się wychowawcy oraz 
wolontariusze.

– Kolonie nie mają być super tera-
pią dla tych dzieci, chcemy żeby przede 
wszystkim były szczęśliwe – mówi Jacek 
Zalewski, prezes Stowarzyszenia Dobra 
Wola i tata niepełnosprawnego Kuby.

Do szkoły przyjeżdżają strażacy, 
którzy zwłaszcza w upalne dni przy-
noszą wszystkim ogromną ulgę w 
postaci zimnej wody. Atrakcją będzie 
także wizyta policji, wycieczka do tężni, 
pływanie kajakami czy żaglówkami nad 
Zalewem Zegrzyńskim.

W tym roku zupełną nowością i naj-
bardziej spektakularną atrakcją będzie 
inscenizacja bitwy pod Grunwaldem, 

wykonana przez osoby niepełnospraw-
ne. Inscenizacja została uzgodniona z 
Muzeum Bitwy pod Grunwaldem w 
Stębarku.

W półkoloniach uczestniczą dzieci 
m.in. z Raszyna, Konstancina-Jeziorny, 
Piaseczna, Lesznowoli i Warszawy.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

XIV Półkolonie 
Dobrej Woli

REKLAMA 
786 202 606
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\\\	 GÓRA KALWARIA

Niektóre przystanki przy 
ulicy Grójeckiej odstraszają, 
przerażają i oburzają.   

W iaty przystankowe mają za-
pewnić pasażerom bezpieczne 

schronienie, zwłaszcza w przypadku 
niesprzyjającej aury. Te stojące na przy-
stankach komunikacji publicznej przy 
ulicy Grójeckiej w Czaplinku i Dębówce 
nijak tych funkcji spełnić nie mogą. 

– Codziennie przejeżdżam do pracy 
koło tych miejsc i nie mogę się nadziwić, 
jak można pozwolić na taki obciach? – 
dziwi się nasza czytelniczka. – Czy w Gó-
rze Kalwarii nie ma radnych ani burmi-
strza? Czy oni tędy nie jeżdżą? Czy może 
jeżdżą, ale tego nie widzą? – zastanawia 

się. Nie bez powodu, bowiem zapewnie-
nie infrastruktury dla pasażerów leży w 
gestii gminy. Dopóki odpowiedzialne za 
wandalizm osoby nie zostaną złapane, a 
następnie ukarane, jakiekolwiek napra-
wy muszą być wykonane na koszt gmi-
ny. Mieszkańcy są zażenowani stanem 
przystanków i faktem, że władze gminy 
nic z tym nie robią.

– To droga krajowa, jeździ tędy 
mnóstwo samochodów, jak to o nas 
świadczy? – pyta retorycznie jedna z 
pasażerek, czekająca na autobus do 
centrum Góry Kalwarii. Inna stara się 
żartować, że może to sztuka współczes-
na i tylko pasażerowie się nie zdołali 
zorientować.

– Jeśli tak to bardzo przepraszam, 
nie ma tematu. Bardzo oryginalne i każ-
dego dnia ma szansę zobaczyć to coś 

tysiące osób, które tędy przejeżdżają. 
Super promocja gminy! Rzeczywiście 
sztuka musi być blisko ludzi. Sztuka mu-
si wyjść na ulicę! – ironizuje. 

Pracownicy gminnego wydziału od-
powiedzialnego za stan przystanków 
przyznają, że sytuacja jest im znana i 
obiecują zatroszczyć się o poprawę 
sytuacji pasażerów, ale też wizerunku 
gminy.

– Te najstarsze wiaty usuniemy, w 
przypadku nowszych postaramy się o 
renowację. Będziemy w najbliższym 
czasie działać w tej sprawie – deklaruje 
Adam Miciński z Referatu Gospodarki 
Komunalnej Urzędu Gminy.

Pozostaje mieć nadzieję, że popra-
wa nastąpi zanim nadejdą jesienne sło-
ty, choć i teraz przed upalnym słońcem 
niejeden pasażer pewnie chciałby się 
schować w cieniu przystanku.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

\\\	 PIASECZNO

W sobotę w Piasecznie odbyły 
się obchody Święta Policji, które 
zostały połączone z imprezą 
„Piaseczno Kocha Rower”.   

U roczysty apel policji odbył się na 
Skwerze Kisiela. Rozpoczął się od 

złożenia meldunku Komendantowi Po-
wiatowemu Policji inspektorowi Rober-
towi Chmielewskiemu przez dowódcę 
uroczystości nadkomisarza Jacka An-
czarskiego.

Komendant pogratulował policjan-
tom wyników ich służby oraz przypo-
mniał szczególnie istotne z punku bez-

pieczeństwa wydarzenia, jakie miały 
miejsce w minionym roku.

– Podczas uroczystości wręczono 
odznaczenia oraz akty mianowania na 
wyższe stopnie policyjne – informuje 
Jarosław Sawicki, rzecznik prasowy 
piaseczyńskiej komendy. – Medalem 
srebrnym „Za Długoletnią Służbę” od-
znaczeni zostali: pani kom. Barbara 
Wojtoń-Malicka, podkom. Piotr Wcisło, 
asp. szt. Albert Frydrykiewicz oraz na-
czelnik wydziału wspomagającego, pani 
Ewa Ołdakowska. W tym roku awanse 
otrzymało łącznie 78 policjantów.

Po zakończeniu uroczystego ape-
lu na Placu Piłsudskiego rozpoczął się 
współorganizowany przez policjantów 

festyn pod nazwą „Piaseczno Kocha 
Rower”. Dla mieszkańców, zarówno 
najmłodszych jak i dorosłych, przygo-
towano szereg atrakcji związanych z 
bezpieczeństwem w ruchu drogowym 
i zabawą.

Policjanci przygotowali specjalne 
stoiska, w których można było między 
innymi poznać kulisy pracy techników 

kryminalistyki, policjantów z ruchu dro-
gowego, czy też oznakować swój rower 
przez piaseczyńskich dzielnicowych.

– Dużym powodzeniem cieszył się 
darmowy serwis rowerowy oraz moż-
liwość wykręcenia koktajlu na „fruit-
-bike’u”, czyli rowerze zasilającym blen-
der. Piknik zakończył wspólny przejazd 
rowerzystów przez miasto – informuje 
Urząd Miasta i Gminy Piaseczno.

Organizatorem wydarzenia by-
ła Gmina Piaseczno przy współpracy 

Fundacji KULT, Fundacji Violet Kiwi i Ko-
mendy Powiatowej Policji w Piasecznie. 

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

Sztuka współczesna?

Święto Policji

\\\	 PIASECZNO

Od stycznia w Piasecznie będą 
obowiązywały nowe zasady 
odbioru odpadów. Wzrośnie nie 
tylko liczba kolorów worków, 
ale zapewne i ceny.  

N a początku lipca rada gminy za-
twierdziła nowy regulamin od-

bioru i zagospodarowywania odpadów. 
Wprawdzie zacznie on obowiązywać 
dopiero od 1 stycznia przyszłego roku, 
ale ustalenie zasad odbioru poszczegól-
nych frakcji odpadów od mieszkańców 
jest niezbędne do ogłoszenia przetargu 
na wykonawcę tej usługi. Nowy regu-
lamin uwzględnia zmiany prawne w 
zakresie gospodarki odpadami, które 
weszły w życie od początku 2017 r., ale 
w gminach, w których obowiązują za-
warte wcześniej kontrakty, odroczono 
ich realizację do czasu podpisania ko-
lejnych umów. W Piasecznie kończą się 
one wraz z końcem roku.

Podstawowa zmiana to zwiększe-
nie liczby frakcji odpadów, na które 
będziemy musieli dzielić nasze śmieci. 
Nastąpi podział tzw. suchych opadów, z 
których zostanie wyodrębniony papier 
i tektura – te odpady zapakujemy w nie-
bieskie worki i gmina odbierze je od nas 
raz w miesiącu, podobnie jak szkło. Ze 
śmieci tzw. zmieszanych trzeba będzie 

wyodrębnić biodegradowalne odpad-
ki kuchenne – te trafią do brązowych 
biodegradowalnych worków i będą od-
bierane nie rzadziej niż raz na dwa ty-
godnie. Częstotliwość odbioru odpadów 
z budynków wielorodzinnych będzie 
odpowiednio większa i adekwatna do 
obecnie obowiązującej. 

Podobnie jak dotychczas, gmina do-
starczy nam w ramach opłaty za usługę 
worki w kolorach zielonym (szkło), żół-
tym (metal, tworzywa sztuczne) i nie-
bieskim (papier i tektura) na zasadzie 
jeden do jednego (ile odbiorą pełnych, 
tyle zostawią pustych). Na odpady ku-
chenne dostaniemy po 30 brązowych 
biodegradowalnych worków o pojem-
ności 90 litrów na rok. Podobnie jak 
dotychczas, worki na odpady zielone 
trzeba sobie zapewnić we własnym za-
kresie i ich kolor nie może być zbieżny 
z pozostałymi, w tym czarny, taki bo-
wiem przyjmuje się jako kolor worków 
na odpady pozostałe, czyli tzw. mokre 
zmieszane. 

Wysokość opłat będzie oczywiście 
zależała od wyników przetargu. Jed- 
nak ani pracownicy Wydziału Gospo-
darki Opadami, ani szefowie firm zaj-
mujących się odbiorem i zagospodaro-
waniem odpadów nie ukrywają, że ce-
ny z pewnością wzrosną. Kwoty, jakich 
żądają bowiem instalacje odbierające 
odpady, oraz częstotliwość kwestio- 
nowania jakości segregacji i traktowa-
nia odpadów segregowanych jako zmie-
szane (znacznie wyższe stawki) czy- 
nią bowiem ten biznes nieopłacalnym. 
A firmy z pewnością o swój interes za-
dbają.

Joanna Ferlian

Śmieciowa 
rewolucja

Trudno uznać, że te przystanki zostały zniszczone w jeden wieczór

Na Skwerze Kisiela odbył się uroczysty apel policji, a Komendant wręczył  
odznaczenia i awanse

Miasteczko rowerowe na rynku cieszyło się ogromną popularnością

R E K L A M A
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P rojekt „Do dzieła! – edukacja po-
przez sztukę ulicy” uzyskał dofi-

nansowanie Ministra Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego. Obejmuje on  
w sumie 24 warsztaty z szeroko rozu-
mianego street artu. Centrum Kultury 
w Piasecznie we współpracy ze Sto- 

warzyszeniem Razem Lepiej, Biblio- 
teką Publiczną Miasta i Gminy w Pia- 
secznie, Fundacją Bonum et Sapientia  
i Szkołą Podstawową im. Wspólnej  
Europy  w Zalesiu Górnym zapropo- 
nowało zajęcia w sześciu różnych 
punktach w gminie. Za nami półmetek  

prowadzonych przez znanych artys- 
tów pod czujnym okiem Małgorzaty 
Szamockiej z Klubu Kultury w Za- 
lesiu Górnym warsztatów. Dzieci, 
młodzież i dorośli mieli już okazję 
stworzyć wiele różnorakich dzieł.  
Tych bardziej trwałych, jak murale, 

czy pozostających tylko w pamię- 
ci i na filmie lub fotgrafii jak happe- 
ning czy performance. Za nami już 
spotkania w Józefosławiu, Piasecz- 
nie i Złotokłosie. Kolejne odbędą się 
w Bogatkach (31.07-3.08), Chojno-
wie (27-30.08) i Zalesiu Górnym (10-

13.09). Na nadchodzące zajęcia wciąż 
można się zapisać: projektdodziela@
gmail.com, kom. 517 128 311. Część 
dzieł będzie można zobaczyć jesie- 
nią podczas wystawy na Rynku w Pia-
secznie.

Tekst i zdjęcia Joanna Ferlian

Murale, performance, instalacje i happeningi – takie sposoby 
na wyrażanie siebie proponują artyści na warsztatach sztuki 
ulicznej, organizowanych podczas tegorocznych wakacji w kilku 
punktach w gminie.Każdy jest artystą

1. Cele podróży zawisły na jednym z budynków piaseczyńskiej kolejki 2. Tym razem można było malować po ścianach legalnie  3. O podróżach najlepiej się marzy na leżąco  4. i 5. Z czym Ci się kojarzy  
podróż? O jakiej marzysz? Co może być celem podróży? – uczestnicy warsztatów mówili, pisali i „malowali” swoje podróże  6. Każdy z uczestników stworzył swoją instalację ze znalezionych wokół  
elementów. Potem dziełom nadawano tytuły i dzielono się wrażeniami

1 2 3

4 5 6

P iaseczyńsko-Grójeckie Towarzy-
stwo Kolei Wąskotorowej (PGTKW) 

wraz z Karolem Wójcickim, pasjonatem 
nocnego nieba, dziennikarzem i twórcą 

astronomicznego fanpage’u „Z głową w 
gwiazdach” na Facebooku, zorganizo-
wała wycieczkę na polanę w Runowie. 
Tam pasażerowie mogli posłuchać wy-

kładu Karola na temat tego, co możemy 
obserwować na naszym niebie. 

– „Pociąg do gwiazd” jest naszą ini-
cjatywą, która wpisuje się w koncepcję 
ożywienia kolei wąskotorowej – mówi 
Michał Duraj, wiceprezes PGTKW. – Po-
za ogromną atrakcją, jaką jest przejazd 
kolejką i rodzinny piknik, chcemy rów-
nież proponować wycieczki tematycz-
ne – spotkania z ciekawymi ludźmi, 
wykłady, warsztaty. Miejsce na taką ak-
tywność widzimy zarówno na polanie 
w Runowie, w samym pociągu, jak i na 
stacji Piaseczno Miasto. 

„Pociąg do gwiazd” odbył się już po 
raz drugi. Za pierwszym razem bilety 
skończyły się po kilku dniach sprzeda-
ży, tym razem w dniu wycieczki można 
było już kupić wyłącznie miejsca stoją-
ce. Już niedługo kolejna impreza z tego 
cyklu.

– 10 sierpnia pojedzie „Pociąg do 
spadających gwiazd” gdy będziemy 
mogli obserwować Perseidy, czyli naj-
większy rój meteorytów, których orbita 
przecina orbitę ziemską co roku, pod ko-
niec pierwszej połowy sierpnia. Można 
wtedy na nocnym niebie zobaczyć naj-
więcej „spadających gwiazd”, a polana 
w Runowie jest do takich obserwacji 
doskonałym miejscem – mówi Michał 
Duraj. – Natomiast już 1 września zapra-

szamy na „Pociąg do chmur” – podczas 
którego pan Maciej Ostrowski, znany 
meteorolog, współtwórca systemu 
komputerowego prognozowania po-

gody w ICM UW, udostępnianej na stro-
nie meteo.pl, będzie opowiadał nam o 
chmurach, frontach atmosferycznych, 
układach barycznych, o ich wpływie 
na pogodę, oraz o tym, jak tworzone są 
prognozy pogody. 

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

Pociąg do gwiazd
Po raz kolejny „Pociąg do gwiazd” wyruszył z Piaseczna pełen ludzi

Karol Wójcicki z pasją opowiadał  
o tym, co możemy zaobserwować  
patrząc w niebo

\\\	 PIASECZNO

W sobotni wieczór 21 lipca z Piaseczna wyruszył specjalny pociąg, 
który zawiózł pasażerów na polanę w Runowie, gdzie można  
było wysłuchać wykładu o naszym niebie.   

\\\	 I Zlot Ford Mazovia 
Ford Mazovia to nowa inicjatywa, która 
zrzesza właścicieli i pasjonatów samo-
chodów Ford. Niekoniecznie klasycz-
nych i starych. 21 lipca odbył się I Zlot 
Ford Mazovia.
Zlot miał być lokalną, przyjemną, rodzin-
ną imprezą. I był, jednak nie do końca 
lokalną. Przyjechały Fordy z Zawiercia, 
Krakowa, Bielsko-Białej oraz Zgierza. 
Nie zabrakło ogniska i piknikowej, ro-
dzinnej atmosfery. Na razie członkowie 
Ford Mazovia skupiają się wokół facebo-
okowej strony o tej samej nazwie. 

\\\	 W SKRÓCIE
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1. Na SPOT w Nowej Iwicznej  
przyjeżdżają wyjątkowe klasyki.
2. Polska produkcja króluje  
na spotach i zlotach w Polsce,  
najwięcej oczywiście jest maluchów…
3.  …ale nie brakuje polonezów,  
często w tak doskonałym stanie  
jak ten egzemplarz
4. Chociaż kameralnie, na SPOTach
 można obejrzeć tak cudowne samochody jak Mercedes W111
5. Mamy nadzieję, że SPOTy w Nowej Iwicznej to już nowa tradycja. Świetna 
atmosfera i ekstra atrakcja dla każdego! 

AUTO-MOTO

DODATEK AUTO-MOTOSpoty motoryzacyjne to spotkania fascynatów motoryzacji, 
organizowane na mniejszą skalę niż zloty, które w Piasecznie 
odbywają się raz w roku. W założeniu mają być bardziej 
kameralne, niewymagające tak dużej organizacji, ale muszą 
odbywać się cyklicznie i często. Organizator, czyli Nowa Iwiczna 
Classic Car, zakłada, że SPOTy na parkingu przy szkole w Nowej 
Iwicznej, będą się odbywać raz na dwa tygodnie albo co miesiąc. 
Pierwszy SPOT odbył się w pierwszej połowie kwietnia. Dzisiaj 
zamieszczamy zdjęcia z VI już spotkania. Piękne i wyjątkowe 
samochody, świetni ludzie, cudowna pogoda i niepowtarzalny 
klimat! Kolejny SPOT już 24 sierpnia. Zapraszamy!

VI SPOT w Nowej Iwicznej

Następny dodatek auto-moto 12 września 2018 r.

1

2

5

3

4
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\\\	 PIASECZNO

 VI edycja cyklicznej imprezy 
pod tytułem „Chodź  
na rower” trwa w najlepsze. 
Podczas ostatniego przejazdu 
zwiększono dystans  
do imponujących 100 km.   

W ydarzenia pod wspólną nazwą 
„Chodź na rower” mają na ce-

lu nie tylko zwiedzanie naszej okolicy, 
ale także propagowanie aktywności 
fizycznej i zdrowego trybu życia. Prze-
jazdy odbywają się niemalże przez całe 
wakacje, na różnych dystansach, więc 
każdy może wybrać coś pod swoje moż-
liwości i chęci. Całość jest bezpłatna dla 
uczestników, organizacja wydarzenia 
jest finansowana przez gminę Piasecz-
no. Chętni zbierają się zawsze na rynku 
w Piasecznie i w tym samym miejscu 
kończą też swój przejazd, niezależ-
nie od dystansu. Warto zaznaczyć, że 
nie jest to wyścig i nie jest ważne, kto 
pierwszy dojedzie do mety. Na trasie 
panuje raczej spokojne tempo i wszy-
scy starają się trzymać razem. Ostatnia 
wyprawa wyróżniała się na tle innych, 
bowiem w tym roku zdecydowano się 
na najdłuższy do tej pory dystans, czyli 
100 km. Na takie wyzwanie zdecydo-
wało się piętnaście osób. Każda z nich 
w punkcie startu dostała kamizelkę od-
blaskową, wodę oraz prowiant. Trasa 
prowadziła m.in. przez Zalesie Dolne, 
Tarczyn, czy Dębiny Osuchowskie, z 

dłuższym postojem w Osieczku. Tam 
każdy mógł odpocząć, zjeść i przygoto-
wać się do powrotu w stronę Piaseczna. 
Oczywiście nie wszędzie możliwa jest 
jazda asfaltową drogą, więc zdarzały 
się i fragmenty leśne, co jednak wiele 
osób uznało wręcz za zaletę. Co ważne, 
nikt nikogo nie zostawiał z tyłu i w razie 
potrzeby uczestnicy czekali na pozosta-
łych. Swoją pomocą, także w przypadku 
problemów technicznych z rowerem, 
służył także organizator, dzięki czemu 
wszystko przebiegło bardzo sprawnie. 
Przygotowano także kilka wartościo-
wych i użytecznych nagród, które zo-
stały rozlosowane wśród uczestników 
podczas przerwy. Wczesnym wieczo-

rem wszyscy dojechali z powrotem na 
piaseczyński rynek. Zmęczeni, ale usa-
tysfakcjonowani i szczęśliwi. Ze wzglę-
du na pozytywne opinie osób biorących 
udział, dystans 100 km powinien już na 
stałe zagościć w harmonogramie ko-
lejnych cykli „Chodź na rower”. Jednak, 
jeśli ktoś woli się sprawdzić najpierw 
na krótszej trasie, to będzie miał takie 
okazje w najbliższym czasie. Już 5 sierp-
nia odbędzie się wycieczka o długości 
80 km, z przeprawą promem na drugą 
stronę Wisły. Natomiast 12 sierpnia bę-
dzie można sprawdzić się na dystansie 
60 km na równie ciekawej trasie.

Tekst i zdjęcie Wojciech Podgórski

\\\	 PIASECZNO

W tym roku piknik rowerowy 
był połączony z pierwszym 
przejazdem z cyklu 
„Rowerolucja Piaseczno”.   

S zeroko pojęte sportowe wydarze-
nia zawsze cieszyły się w Piasecznie 

sporą popularnością. Najwięcej osób 
przyciągał zawsze Nightskating, czyli 
nocny przejazd na rolkach, wrotkach 
itp. W tym roku zdecydowano się zor-

ganizować dodatkowo osobne wyda-
rzenie dla fanów dwóch kółek, czyli 
właśnie „Rowerolucje”. Całość poprze-
dzał całodniowy piknik rodzinny, który 
także był utrzymany w tematyce rowe-
rowej. Główną atrakcją był specjalny tor 
rowerowy pumptrack, na którym odby-
wały się szkolenia oraz zawody. Po pik-
niku chętni wzięliudział w wieczornym 
przejeździe, czyli właśnie Rowerolucji. 
Uczestnicy przejechali kilkunastokilo-
metrową trasę wzdłuż ulic Piaseczna 
i okolic. Wyznaczona droga nie była 

przypadkowa, bowiem oprócz czystej 
przyjemności, wydarzenie miało na celu 
zwrócić uwagę na potrzebę rozbudo-
wy infrastruktury rowerowej i wskazać 
miejsca, gdzie szczególnie powinna być 
ona poprawiona. Tempo było spokojne, 
a od rywalizacji ważniejsze było, aby 

każdy dojechał szczęśliwy na metę. Ca-
łość zabezpieczali doświadczeni w tego 
typu imprezach wolontariusze, którzy 
dbali o komfort jazdy rowerzystów. 
Wszystkie te wydarzenie bardzo dobrze 
ze sobą współgrały, a Rowerolucja po-
winna już na stałe zagościć w kalenda-
rzu piaseczyńskich imprez sportowych.
Tekst i zdjęcie Wojciech Podgórski

Rowerem po okolicy

Czas na „Rowerolucję”

Warto się przekonać jak wygląda nasza okolica, także w tych mniej  
uczęszczanych miejscach

Każdy mógł wziąć udział w przejeździe

Wyznaczona droga 
nie była przypadkowa, 

bowiem, oprócz 
czystej przyjemności, 

wydarzanie miało  
na celu zwrócić uwagę  

na potrzebę rozbudowy 
infrastruktury 

rowerowej i wskazać 
miejsca, gdzie 

szczególnie powinna być 
ona poprawiona

R E K L A M A
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1sierpnia 1944 roku. Ciągle przycho-
dzą do mnie nowe informacje o tych, 

dla których ten dzień stał się tragiczny. 
Jeszcze kilka dni temu nic nie wiedzia-
łam o Zofii i Witoldzie Trzeciakowskich, 
właścicieli Pólka. Ot, wsiedli w Piasecz-
nie do kolejki wąskotorowej właśnie  
1 sierpnia 1944. Ten dzień był ostatnim 
dniem ich życia.

Na stacji kolejki Warszawa Połu-
dniowa, 31 lipca maszynista Stanisław 
po raz ostatni widział małżeństwo 
Krupskich, mających dom przy ul. Be-
ma w Piasecznie. Krupscy część domu 
odnajmowali rodzinie kolejarza, sami 
przyjeżdżali z Warszawy na niedzielę. 
Zawołali do Stanisława:  „Do zobacze-
nia!”. Jakby się mieli z nim spotkać w 
następną letnią, wakacyjną niedzielę, 
jak co tydzień. Oboje zostali rozstrze-
lani na warszawskiej Woli, nikt nie zna 
okoliczności ich śmierci.

Stacje kolejki, kolejarze, tłumy ludzi 
spieszących się w ten wojenny czas; to 
wszystko składa się w opowieść o kolej-
ce grójeckiej czasów wojny.

\\\   Stacja Szopy
Starsze pokolenie mieszkańców po-

łudniowych okolic Warszawy, tych ko-
rzystających z komunikacji między War-
szawą a okolicami, pamięta doskonale 
nazwę stacji kolejki grójeckiej Warsza-
wa Południowa lub Dworzec Południo-
wy. Dziś te nazwy jeszcze funkcjonują, 
zanikają jednak i dla większości osób 
to miejsce nazywa się Wilanowska. Tym 
bardziej, że pod tą nazwą, w miejscu od 
kilku dekad nieistniejącej stacji kolejki 
wąskotorowej, jest stacja warszawskie-
go metra. Otóż ten węzeł komunikacyj-
ny przy ul. Puławskiej i al. Wilanowskiej, 
z dużymi tradycjami i ciekawą historią, 
nazywał się kiedyś Szopy, od nazwy ko-

lonii Szopy Polskie i Szopy Niemieckie, 
leżących w parafii Służew, włączonych 
w 1916 r. wraz z Mokotowem do War-
szawy. Od 20 kwietnia 1943 r., czyli 
od momentu zmiany rozkładu jazdy 
pociągów WKZ, stacja została nazwa-
na Warszawa Południowa (Warschau 
Süd). Decyzję o zmianie nazwy podjął 
niemiecki zarządca kolei Karl Jürgens. 
Budynek stacji został zburzony w około 
2000 r. O Karlu Jürgensie wiemy dość 
sporo ze wspomnień kolejarzy i na 

podstawie dzienników, wydawanych 
przez zarządców kolei od stycznia 1943 
r. do czerwca 1944 r. („Dziennik Służ-
bowy Warszawskich Kolei Zachodnich 
i Wschodnich”). Oto jedno z zarządzeń 
zapisanych w dzienniku:

\\\   Przewóz aresztantów  
i robotników z Urzędów Pracy

26 stycznia 1943 r. Urzędom Pracy 
oraz innym władzom podano do wia-
domości, że należy powiadomić stacje 
kolejki o planowym transporcie osób. 
Stacja poinformowana przez Urząd Pra-
cy lub policję o planowanym transpor-
cie osób ma obowiązek przygotować 
kryte wagony towarowe, bądź też, gdy 
zgłoszenia nie może sama załatwić (np. 
z powodu braku wagonów), powinna 
zameldować o tym Naczelnikowi Służby 
Ruchu lub jego Zastępcy, za pośredni-
ctwem warszawskich dyżurnych ruchu. 

To zarządzenie miało ciekawy efekt 
– kolejarze z powiadamianej o trans-

porcie stacji informowali kogo trzeba i 
tak dość szybko społeczeństwo miasta i 
okolic było informowane o niemieckich 
zamiarach, szczególnie o planowanych 
łapankach. Bardzo ciekawą relację z sy-
tuacji, jaka miała miejsce na stacji Pia-
seczno Miasto, można przeczytać we 
wspomnieniach pana Stanisława Jani-
szewskiego, zachowanych w archiwum 
Muzeum Powstania Warszawskiego. 
Pan Stanisław w czasie wojny mieszkał 
w budynku stacji kolejki wąskotorowej 
w Górze Kalwarii, w mieszkaniu służbo-
wym, gdyż jego ojciec był pracownikiem 
kolei.

\\\   Opowieść pana Stanisława 
Janiszewskiego mieszkańca 
Góry Kalwarii

„Okres okupacji dla nas młodych 
był bardzo ciężki, byliśmy polowani 
jak zające. Gdzie się człowiek pokazał, 
a była obława, to już była sytuacja bez 
wyjścia, jeżeli się nie wywinął sprytnie 
spod łapanki. Byłem dwa razy złapany. 
Raz uciekłem z transportu kolejowe-
go w przebraniu kolejarza. Od Góry 
Kalwarii wieźli nas do Warszawy, na 
Skaryszewską musieli nas przewieźć 
do punktu rozdziału. Ze względu na to, 
że mieszkałem na stacji, wszyscy ko-
lejarze wiedzieli, ci w transporcie, że 
mnie wiozą do Niemiec. W Piasecznie 
podali mi torbę konduktora i górną 
część munduru, już bez spodni, nie by-
ło na to czasu, żeby zmieniać; dostałem 
też czapkę oczywiście. Wagony były tak 
usytuowane, że dwa były przepełnione 
tylko złapanymi – młodzieżą (oczywi-

ście przewidywałem, że trzeba będzie 
uciekać), trzeci wagon był w połowie 
dla złapanych, a tylko połowa dla nor-
malnych pasażerów. Konduktor, który 
podawał mi całą garderobę do przebra-
nia, zapukał, a przy tym wejściu siedział 
Niemiec, nogą podparł drzwi, żeby nikt 
nie mógł wejść i wyjść oczywiście. Jak 
on zapukał drugi raz, to on wychylił się: 
„Co tam jest takiego?”. Mówi: „Chciałem 
tylko dwa słowa z kolegą Janiszewskim 
zamienić”. Ten Niemiec folksdojcz znał 
mnie, bo to był mieszkaniec Góry Kal-
warii. Patrzy na mnie, mówi: „Tylko tam 
nic nie wykombinuj, wyjdź na chwilę, 
bo konduktor ma do ciebie interes”. – 
„Co mogę zrobić? Wyjdę i zaraz wrócę”. 
Oczywiście to było kłamstwo. Wyszed-
łem za te drzwi, po jednej stronie była 
ubikacja w tych wagonach, a po drugiej 
stronie piecyk stał, w połowie przedzie-
lony wagon. Wyszliśmy do ubikacji, on 
mi podał mundur, przebrałem się szyb-
ko. On oczywiście poszedł, mnie zosta-

wił. Czekałem, zbliżaliśmy się do stacji 
Warszawa. Na peronie, na pomoście 
kolejowym stała obstawa, mimo że to 
byli pasażerowie, to on pilnował, żeby 
młodzież nie wychodziła. Denerwowa-
łem się bardzo, ale Warszawa się zbli-
ża, stacja kolejowa. Znałem zasady, jak 
kolejarze i konduktorzy się zachowują. 
Wychodzę na pomost, stoi taki dryb-
las, patrzy na mnie, mierzy mnie. Nie 
zdenerwowałem się za bardzo, krzyczę: 
„Stacja Warszawa! Wysiadać!”. Czułem, 
że ma chęć mnie zatrzymać, ale szybko 
wyskoczyłem z tego pomostu, udałem 
się do budynku kolejowego na stacji 
Warszawa Południowa”. 

\\\   Rok 1944
Zarządca, powiernik, Radca Kolei 

Rzeszy Karl Jürgens został zastrzelony 
13 kwietnia 1944 r.; był to prawdopo-
dobnie zamach. Zarządca był człowie-
kiem niebywale aktywnym i wszędo-
bylskim, ale też dość tajemniczym, do 
dziś zdania na jego temat wśród hi-
storyków są podzielone. Urodził się w 
Hamburgu 29.10.1909 r. Jürgens był z 
zawodu prawnikiem, studia prawnicze 
skończył w Tiibingen i w Hamburgu, 
najbardziej interesowało go prawo 
kolejowe. W Dziennikach, które sam 
stworzył, pisano o nim we wspomnie-

niu pośmiertnym: „Od najmłodszych 
już lat Karl Jiirgens zaprzedał się cia-
łem i duszą kolejnictwu, a warunki i 
problemy kolejnictwa interesowały go 
jeszcze w czasach szkolnych. Bogatą 
swą wiedzę w dziedzinie gospodarczej 
i finansowej oraz w dziedzinie admini-
stracji majątkiem i nieruchomościami 
zdobył Jürgens w dłuższej swej praktyce 
u władz w Hamburgu.” CDN  

Małgorzata Szturomska

Ciuchcia w czasach wojny część 2

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Na stacji kolejki 
Warszawa Południowa 

31 lipca Stanisław 
maszynista po raz ostatni 

widział małżeństwo 
Krupskich, mających 
dom przy ul. Bema  

w Piasecznie

Zarządzenie z roku 1943

Stacja kolejki wąskotorowej w Górze Kalwarii

Stacja Szopy (Dworzec Południowy  
dziś Wilanowska)

Kolejka wilanowska w 1943 roku
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\\\	 PIASECZNO
1.08 godz. 17.00 – UROCZYSTE OBCHODY WYBUCHU POWSTANIA  
WARSZAWSKIEGO. W programie: Msza Święta w intencji poległych,  
Apel Poległych, przemówienia okolicznościowe, składanie wiązanek.  
Piaseczno, ul. Kościuszki (Cmentarz Parafialny)
3.08 godz. 13.00 – KULTURALNE WARSZTATY – mydła. Instruktor Beata Podsiadły.
Klub Kultury w Woli Gołkowskiej. Wstęp wolny. Obowiązują zapisy.
4.08 godz. 17.00 – DOM ZOŚKI ŁĄCZY POKOLENIA – obchody wybuchu Powstania  
Warszawskiego. W programie: śpiewanie pieśni powstańczych przeplatane gawędą  
historyczną profesora Grzegorza Nowika, koncert Warszawskiego Duetu Akordeonowego. 
Organizatorzy: Fundacja „Dom Zośki”, Towarzystwo Przyjaciół Zalesia, Centrum Kultury  
w Piasecznie. Zalesie Dolne, ul. Królowej Jadwigi 11. Wstęp wolny.
6.08 godz. 10.00 – KULTURALNE WARSZTATY – do it yourself. Instruktor Anna Aleksandrow.
Klub Kultury w Józefosławiu. Wstęp wolny. Obowiązują zapisy.
7.08 godz. 10.00 – KULTURALNE WARSZTATY – świece. Instruktor Beata Podsiadły.
Klub Kultury w Bogatkach. Wstęp wolny. Obowiązują zapisy.
7.08 godz. 10.00 – KULTURALNE WARSZTATY – do it yourself. Instruktor Anna Aleksandrow.
Klub Kultury w Zalesiu Górnym. Wstęp wolny. Obowiązują zapisy.
8.08 godz. 10.00 – KULTURALNE WARSZTATY – art-recykling. Instruktor Agnieszka Soboń.
Klub Kultury w Woli Gołkowskiej. Wstęp wolny. Obowiązują zapisy.
„Do dzieła! – edukacja poprzez sztukę ulicy” to wielopokoleniowy projekt (dofinansowany 
przez MKiDN) dla seniorów, dzieci powyżej 10 r.ż., młodzieży i osób z niepełnosprawnością. 
W programie cykl 24 warsztatów, które poprowadzą artyści: Paweł Szczepaniak (Mural), 
Stasys Ejdrigievicius, Justyna Mielniczuk (Performens), Dominik Skrzypkowski (Instalacje), 
Wiesław Szamocki (Happening).
1-3.08 Klub Kultury w Bogatkach. Wstęp wolny. Zapisy.
KULTURALNE WARSZTATY W STREFIE KULTURY  – Piaseczno, ul. Jarząbka 20/85 (Strefa 
Kultury). Na wszystkie warsztaty wstęp wolny. Obowiązują zapisy: 505-856-669, ilość miejsc 
ograniczona.
30.07-10.08 – gry zręcznościowe, gry skojarzeniowe, turniej gier.
31.07-07.08 – wicie wianków, tkanie na bardku, bulkiety.
1-3.08 – warsztaty plastyczne – „Budujemy miasto”, „Modelinowe cuda”, „Zróbmy sobie  
biżuterię”.  

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
1.08 godz. 17.00 – OBCHODY 74. ROCZNICY WYBUCHU POWSTANIA 
WARSZAWSKIEGO przy pomniku porucznika Jana Białka w Górze Kalwarii.
5.08 godz. 12.45 – OBCHODY ŚWIĘTA WOJSKA POLSKIEGO. W programie m.in. piknik  
wojskowy, pokaz mustry paradnej Szwadronu Honorowego 3. Pułku Szwoleżerów 
Mazowieckich, koncert Orkiestry Reprezentacyjnej Wojska Polskiego.
6-10.08 godz. 10.00 i 12.30 – FILMOWE WAKACJE W KINIE UCIECHA. Tytuły filmów 
dostępne po dołączeniu do grupy „Darmowe seanse w Kinie Uciecha” na Facebooku.
11.08 godz. 20.00 – NOC SPADAJĄCYCH GWIAZD W CZERSKU. Wstęp 10/5 zł.
18-19.08 godz. 11.00 – ŚLADAMI ŚREDNIOWIECZA – piknik rodzinny na zamku w Czersku. 
Wstęp 8/5 zł.

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
03.08 godz. 21.15 – KINO PLENEROWE – „Przełęcz ocalonych”(2016),  
reż. Mel Gibson. Amfiteatr. Park Zdrojowy. Wstęp wolny.
04.08 godz. 16.00 – ART PARK – Warsztaty malarskie. Park Zdrojowy. Wstęp wolny.
05.08 godz. 15.00  – CO SOSNY USŁYSZAŁY – bajkowe animacje Michała Malinowskiego. 
Altana przy Hugonówce. Wstęp wolny.
05.08 godz. 16.00 – KONCERT LETNI - Poco Leggero – Z klarnetem przez świat. Amfiteatr, 
Park Zdrojowy. Wstęp wolny.
05.08 godz.18.00 – ROZTAŃCZONA HUGONÓWKA. Altana przy Hugonówce. Wstęp wolny. 

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\  	KALENDARIUM KULTURALNE

Sanktuarium św. ojca Stanisława Papczyńskiego
Zadziwiające, jak wiele osób odzyskuje tutaj pokój serca i radość życia oraz doświadcza duchowych i fizycznych uzdrowień. 
Sanktuarium mieści się w kościele Wieczerzy Pańskiej zwanym Wieczernikiem, który w XVII/XVIII wieku był częścią świętego 

miasta Nowa Jerozolima (dzisiaj Góra Kalwaria), zbudowanego na wzór Jerozolimy z czasów Chrystusa. Tutaj przez 24 lata (1677-
1701) żył i pracował św. ojciec Stanisław Papczyński, który za życia zyskał sobie miano zakonnika słynącego cudami. W tym kościele 
znajduje się Jego grób, do którego pielgrzymują wierni, prosząc Boga o pomoc i ratunek w potrzebach duchowych i doczesnych. 
Kościół sanktuaryjny nosi też nazwę Opatrzności Bożej. 

Przy Sanktuarium znajduje się multimedialne Muzeum poświęcone św. o. S. Papczyńskiemu oraz sala konferencyjna, gdzie 
pokazywane są filmy o życiu Świętego i cudach za jego wstawiennictwem.   

Góra Kalwaria – Marianki, ul. Ojca Papczyńskiego 6, tel. 515 86 66 12, www.papczynski.pl

\\\	 Noc spadających gwiazd 
Spotkajmy się w tę wyjątkową noc na Zamku w Czersku! Wtedy na bezchmurnym niebie widoczne będą spadające 
perseidy. O gwiazdach opowiedzą członkowie Polskiego Towarzystwa Miłośników Astronomii, którzy udostępnią 
swój profesjonalny sprzęt do obserwacji nieba. O nastrojową oprawę muzyczną zadba zespół mindSedge, działa-
jący przy Ośrodku Kultury w Górze Kalwarii. 
Noc spadających gwiazd zakończy spektakularny pokaz lightshow. 
11 sierpnia 2018, godz. 20.00. Wstęp 10 zł/5zł. 
Zamek Książąt Mazowieckich w Czersku.
Program:
– koncert mindsedge;
– stoiska Polskiego Towarzystwa Miłośników Astronomii, oddz. w Warszawie;
– oglądanie gwiazd przy pomocy teleskopów;
– robotyka Małych Odkrywców;
– pokaz lightshow – Teatr AzisLight;
– kino sferyczne (bilety 10 zł).
Stoiska Polskiego Towarzystwa Miłośników Astronomii:
zegar astronomiczny, budowa spektroskopów dla dzieci od 6 lat
mindSedge
Muzyka mindSedge może być opisana jako instrumentalny alternatywny 
rock o cieżkich, szybkich, czasem metalowych riffach, przeplatanych dużo 
wolniejszymi, melancholijnymi i melodyjnymi partiami i solówkami. Zespół 
nie ukrywa wpływu współczesnych neo-progresywnych kapel na ich twór-
czość, jednak stara się zachować oryginalność.
AzisLight 
AzisLight to grupa młodych, kreatywnych ludzi, od 8 lat zajmująca się pokazami fireshow i lightshow w całej Polsce. 
Oferują niepowtarzalne widowisko, którego głównym tematem jest światło w klasycznej lub nowoczesnej formie. 
Pokaz tańca z ogniem to oryginalne, zapierające dech w piersiach przedstawienie, które na długo pozostanie w 
pamięci. Innowacyjną formę spektaklu stanowi lightshow (neon show), w którym wykorzystywane są przeróżne 
efekty świetlne oraz wizualne. 
Kino sferyczne
Obraz w tym wyjątkowym kinie wyświetlany jest za pomocą projektorów we wszystkich kierunkach, również na 
obwodzie kopuły, co daje efekt pełnej przestrzeni (360 stopni). Dzięki temu widzowie znajdujący się we wnętrzu 
kopuły mogą oglądać obraz dookoła siebie. Zapraszamy wszystkich do poznania świata pełnego tajemnic, z nami 
przeniesiecie się do planetarium, aby zobaczyć kosmos z bliska. 

\\\	 Wczesnośredniowieczna osada na zamku w Czersku 
Zapraszamy na piknik rodziny „Śladami średniowiecza”. Będzie to wyjątkowa, interaktywna lekcja historii, ale 
również fantastyczna zabawa. Na własne oczy będzie można zobaczyć obóz średniowiecznych rzemieślników, 
wojów, czy spróbować ówczesnych potraw. Przygotowanych zostało kilka stanowisk. Przy każdym z nich, o okre-
ślonej porze, odbędzie się prezentacja, a przy niektórych można będzie spróbować swoich sił: rozpalanie ognia, 
pieczenie podpłomyków, lepienie garnków, gry i zabawy.  12-15 sierpnia, start: godz. 11.00
Program:
11.00 – GARNCARZ. Wypał garnków w palenisku. Otwarcie paleniska, wy-
branie wypalonych garów. Pozyskiwanie tłucznia.
11.30 – ROGOWNIK. Techniki wyrobu przedmiotów. Ozdabianie i barwienie.
12.00 – KOWAL. Pokaz gry na Ligawce. Techniki kowalskie. Pokaz obróbki 
metalu.
13.00 – WAŻENIE SOLI. Historia pozyskiwania soli.
13.30 – KUCHNIA. Techniki pozyskiwania mąki. Pieczenie podpłomyków.
14.00 – RYBAK. Metody połowu. Wędzenie ryb. Prezentacja broni myśliwskiej.
14.30 – OBÓZ WOJOWNIKA. Historia uzbrojenia. Szkoła szermierki.
15.30 – DZIEDZINIEC. Malowanki historyczne dla dzieci.
16.00 – GARNCARZ. Lepienie z gliny.
16.30 – TKACTWO. Prezentacja technik tkackich.
17.00 – SNYCERKA / CIESIOŁKA. Prezentacja narzędzi w praktyce.
17.30 – RYBAK. Prezentacja technik rozpalania ognia.
18.00 – GARNCARZ. Zamknięcie paleniska.	
Godziny prezentacji są godzinami umownymi i mogą różnić się podczas 
codziennych przedstawień. 

\\\	 CZERSK
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  gmina góra kalwaria
P R O M O C J A

URZĄD MIASTA I GMINY PIASECZNO
O GŁ  O SZEN    I A

Mieszkańcy gminy będą mogli skorzystać ze specjalnej taryfy (o naz- 
wie Warszawa+) dzięki uchwałom podjętym przez radnych Góry Kalwarii 
i stolicy oraz dzięki porozumieniu, które podpisały oba samorządy.

Tańsze będą bilety 30- i 90-dniowe. Ceny w tabelce. Mniej zapłacą pa- 
sażerowie linii 742 (trasa Góra Kalwaria – Warszawa). Do ulg uprawnieni 
będą mieszkańcy gminy Góra Kalwaria rozliczający podatek PIT w Urzę- 
dzie Skarbowym w Piasecznie oraz rolnicy prowadzący działalność  
na gruntach znajdujących się w naszej gminie. Taryfa obejmie również 
dzieci takich osób (uczniowie i studenci). Ze zniżek będzie można 

skorzystać po otrzymaniu w kalwaryjskim urzędzie miasta zbliżeniowej 
Karty Komunikacyjnej Mieszkańca Góry Kalwarii (szczegóły wkrótce).

– Za sprawą dopłat nie tylko odciążymy mieszkańców finansowo 
– mówi burmistrz Dariusz Zieliński. – Mamy nadzieję, że więcej osób 
będzie się poruszać transportem publicznym. Dzięki temu zmniejszyłby 
się ruch na drogach do Warszawy i zostałoby ograniczone zanieczysz- 
czenie powietrza. Liczymy też na wzrost liczby mieszkańców płacących 
podatek dochodowy od osób fizycznych zgodnie z miejscem zamieszka-
nia, w efekcie czego zwiększyłby się dochód gminy – dodaje.

Piaseczno utrzymuje się w czołówce przygotowanego przez redakcję 
„Forbesa” oraz Centralny Ośrodek Informacji Gospodarczej rankingu 
Miast Przyjaznych dla Biznesu. I miejsce otrzymało drugi rok z rzędu,  
a w 2016 r. uplasowało się na II miejscu. Ranking ten stanowi dobre pod-
sumowanie osiągnięć gospodarczych gmin, gdyż tym razem o kolejności 
zadecydował nie jak ostatnio przyrost liczby firm w poprzednim roku, 
ale w całej kończącej się kadencji samorządu (lata 2015–2017). W Gmi-
nie Piaseczno działało na koniec 2017 r. 28 firm na 1000 mieszkańców. 
Sukcesywny przyrost liczby firm postępował od 178 w 2015 r. do 228 
w zeszłym roku. Wyniki rankingu ogłoszono 26 czerwca 2018 r. we 
Wrocławiu podczas Kongresu Regionów. Nagrodę dla Piaseczna ode- 
brała wiceburmistrz Hanna Kułakowska-Michalak.

Miejsca pracy
Piaseczno chce wykorzystać widoczny w rankingu trend przeno-

szenia biznesów z centrów aglomeracji na sąsiednie obszary. Już teraz  
w okolicach Warszawy jest wiele firm transportowych, logistycznych,  
finansowych, magazynowych. W samym Piasecznie mamy też reprezen- 
tantów wysokorozwiniętych technologii. – Ten kierunek rozwoju trze-
ba wspierać, dlatego warto promować strefy aktywności gospodarc-
zej wzdłuż budowanej trasy S7 (tzw.N-S) czy na terenach położonych 
pomiędzy Okulickiego i Energetyczną. Jestem przekonany, że w Pia- 
secznie na terenach dawnych zakładów Polkolor czy Lamina jest miejsce 

na nowoczesny park technologiczny z prawdziwego zdarzenia. To jest 
miejsce, gdzie firmy mogą się rozwijać, wymieniać wiedzę z ośrodka- 
mi naukowymi, tu mogłaby się skoncentrować produkcja i usługi. 
Mieszkańcy naszej gminy znajdą pracę bliżej domu, a to przy okazji  
element działań na rzecz mniejszych korków i poprawy jakości po- 
wietrza – wyjaśnia wiceburmistrz Daniel Putkiewicz. 

Ul. Elektroniczna osią strefy biznesu
Aby pobudzić strefę aktywności gospodarczej przy Okulickiego Pia- 

seczno zmienia pod kątem potrzeb biznesu plan zagospodarowania 
przestrzennego dla obszaru między ul. Okulickiego a ul. Energetyczną. 
– Na ukończeniu jest przygotowywana na zlecenie gminy koncepcja 
ulicy Elektronicznej, która połączy obie arterie, stworzy główną oś stre-
fy przemysłowej i skomunikuje cały ten teren – dodaje wiceburmistrz 
Putkiewicz. W budżecie gminy zabezpieczone są środki na opracowanie 
projektu budowy tej ulicy.

Szczegółowe informacje na temat rankingu można znaleźć na stronie 
www.forbes.pl

RODZAJ BILETU	 				    Bilet normalny			B   ilet ulgowy
30-dniowy imienny (strefy 1 i 2)				    180/ 120 zł			   90/ 60 zł
30-dniowy imienny (strefa 2)				    112/ 72 zł			   56/ 36 zł
90-dniowy imienny (strefy 1 i 2)				    460/ 330 zł			   230/ 165 zł
90-dniowy imienny (strefa 2)				    282/ 212 zł			   141/ 106 zł

CENY STARA/ NOWA

Certyfikat jest oficjalnym potwierdzeniem, że dany podmiot 
medyczny spełnia rygorystyczne wymagania – zarówno jeśli cho- 
dzi o działalność leczniczą, jak i pod względem administracyjnym. 
Pozytywne przejście procedury akredytacyjnej to nie tylko prestiż, 
ale także szansa na większe kontrakty z Narodowym Funduszem 
Zdrowia.

Korzyści są widoczne – co ciekawe – już od pewnego czasu.  
SPZOZ bowiem, ubiegając się o certyfikat, wprowadził kilka rozwią- 
zań dostosowujących swoje usługi do nowoczesnych standardów.

– Rozszerzyliśmy działalność profilaktyczną o stałe porady 
świadczone przez pielęgniarki. Usprawniliśmy system przyjmow-
ania przez pielęgniarki zgłoszeń wizyt domowych. Wdrożyliśmy też 
system kontroli temperatury przechowywania szczepionek z aler- 
tem SMS-owym – podaje przykłady dyrektor SPZOZ Marek Ko- 
walczyk.

Certyfikat akredytacyjny przyznano w ramach projektu  
„Wsparcie podmiotów podstawowej opieki zdrowotnej we wdraża- 
niu standardów jakości i bezpieczeństwa opieki”, który współfinan- 
sowany jest ze środków Unii Europejskiej.

Duży plus dla pasażerów

Piaseczno miastem przyjaznym 
dla biznesu

Jakość 
potwierdzona 
przez ministra

Będą dopłaty do biletów stołecznego Zarządu Transportu Miejskiego. Pieniądze wyłoży nasz samorząd. 
Niższe ceny zaczną obowiązywać 1 września.

Według  Forbes gospodarka w Polsce kwitnie 
przede wszystkim na peryferiach największych 
aglomeracji. Potwierdza to tegoroczny ranking 
Miast Przyjaznych dla Biznesu, w którym  
Gmina Piaseczno zajęła I miejsce w kategorii 
miejscowości od 50 do 149 tys. mieszkańców. 
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Samodzielny Publiczny Zakład Opieki  
Zdrowotnej (SPZOZ) w Górze Kalwarii uzyskał  
w lipcu, po przeprowadzonej akredytacji,  
certyfikat jakości wydawany przez Ministerstwo 
Zdrowia.

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno działając na podstawie 
art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce 
nieruchomościami (t.j. Dz. U. z 2018r, poz. 121 ze zm.) informuje,  
iż na tablicy ogłoszeń  w siedzibie Urzędu MiG Piaseczno, z/s  
w Piasecznie przy ul. Kościuszki 5 oraz na stronie internetowej  
www.piaseczno.eu, zamieszczony został wykaz dot. wydzierża- 
wienia na czas określony części nieruchomości położonej w Pia- 
secznie, o pow. 150 m2, stanowiącej wg ewidencji gruntów 
działkę ewid. nr 39, obr. 78, uregulowanej w księdze wieczystej 
nr WA5M/00241143/7, będącej własnością Gminy Piaseczno. 
Teren wydzierżawiony będzie z przeznaczeniem pod posado- 
wienie niekubaturowych urządzeń infrastruktury rekreacyjnej, tj. 
wypożyczalni kajaków „Port kajakowy”. Wykaz został wywieszony 
na tablicy ogłoszeń na okres 21 dni od dnia 20.07.2018r.

Burmistrz Miasta i Gminy Piaseczno

Urząd Miasta i Gminy w Piasecznie ul. Kościuszki 5 ogłasza  
nabór na wolne stanowisko pracy  Dozorcy  w  Wydziale Utrzyma-
nia Terenów Publicznych. Zgłoszenia do 3 sierpnia 2018 r.

Dyrektor Szkoły Podstawowej   w Jazgarzewie ogłasza nabór  
na wolne stanowisko pracy Sekretarza szkoły - 1 etat. Zgłoszenia  
do 3 sierpnia 2018 r.

Szczegóły obu ofert dostępne na www.bip.piaseczno.eu 
w zakładce Praca.

Dyrektor Biblioteki Publicznej Miasta i Gminy Piaseczno ogłasza 
nabór na  stanowisko Koordynatora – animatora Klubu Senior+ 
w Piasecznie. 

Szczegóły oferty dostępne na stronie biblioteki 
www.biblioteka-piaseczno.pl

OFERTY PRACY

INRORMACJA
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DAM PRACĘ 

Firma sprzątająca zatrudni osobę  
w wieku do 55 lat. Praca w systemie 
zmianowym po 12 godz. dzień/noc. 
Wynagrodzenie 2000 zł na rękę, umowa 
o pracę. Praca w ok. Baniochy, dojazd  
z Warki, Góry Kalwarii i Wilanowa  
zapewniony. Szczegółowe informacje 
pod nr 501 631 374

Pracownika ochrony (również  
z orzeczeniem o niepełnosprawności)  
na obiekty handlowe na terenie  
Konstancina, Wilanowa, Ursynowa. 
Stawka od 13,50 zł netto. Zatrudnienia 
na umowę o pracę. 660 720 764

Piekarnia - Cukiernia MICHALCZYK 
zatrudni osoby z niepełnosprawnością. 
Piekarnia Michalczyk 05-505 Prażmów 
ul Ryxa 80a tel. 22 7361971/72  
mail: biuro@michalczyk-piekarnia.pl

Poszukujemy kucharki lub kucharza  
do pracy w małej rodzinnej restauracji, 
w okolicach Piaseczna i Góry Kalwarii. 
Jedyne czego wymagamy, to umiejętność 
 gotowania i chęci do pracy. Praca  
w systemie zmianowym 2/2.  
w godz. 11-22. tel. 603 373 161

Zatrudnię magazyniera do chłodni  
praca w godzinach 20-4 praca  
polega na kompletacji zamówień.  
Piaseczno ul. Techniczna 2 hala J.  
Telefon 515-090-488 kontakt  
w godzinach 8-14.

Zatrudnimy opiekunkę do żłobka,  
nauczyciela i studentkę pedagogiki  
do przedszkola. CV proszę kierować  
na mail bajkowyzakatek@wp.pl

Firma Cartrack (Ursynów) poszukuje 
osób do telefonicznego umawiania 
spotkań handlowych. Praca pn-pt 8-16. 
Prosimy o wysyłanie CV na adres  
hr@cartrack.pl

Pracownik na Stacji Paliw w Tarczynie 
605276594

Hotel w Konstancinie-Jez. zatrudni: 
kelnera, pomoc kuchenną, zmywającą. 
Tel. 509 994 568 

Pilnie zatrudnię Opiekunkę/Pomoc  
nauczyciela do grupy żłobkowej  
w Łazach 504-022-284, CV  
przedszkolefantazja@interia.pl

Zatrudnię sprzedawcę na stację paliw 
PKN „Orlen” w Górze Kalwarii  
przy ul. Grójeckiej. Zgłoszenia  
prosimy składać osobiście lub przesłać 
na adres: stacjaorlen@op.pl

Maturzyści/studenci poszukiwani  
do projektu w Network Marketingu. 
Dobre zarobki. 509 805 250

Piekarnia Łazy k. Magdalenki  
zatrudni piekarza lub pomoc piekarza 
Tel. 506595555

Opiekunkę do mężczyzny 88 letniego. 
Gołków. 733 366 587

Opiekunka Seniorów w Niemczech  
- legalna praca, szybkie wyjazdy!  
Wynagrodzenie do 12.000 zł  
w 2 miesiące. Kursy języka od podstaw 
w Warszawie. Tel. 506 289 039  

Opiekunkę do żłobka/przedszkola  
w Piasecznie zatrudnię 506-12-52-82, 
504-022-284, CV przedszkolefantazja@
interia.pl

Pilnie zatrudnię Opiekunkę/Pomoc  
nauczyciela do żłobka/przedszkola  
w Łazach koło Magdalenki  
506-12-52-82,504-022-284,  
CV przedszkolefantazja@interia.pl

Ekspedientkę do sklepu spożywczego 
w Ustanowie, tel. 602 119 041

Zatrudnię pracowników do masarni  
i do przyuczenia, tel. 606 259 458 

Poszukuję wykonawcy wiaty,  
tel. 500 274 350

Ślusarza, spawacza, tel. 501 137 244

SZUKAM PRACY 

Doświadczona niania zaopiekuje się 
Twoim dzieckiem. Góra Kalwaria  
lub Piaseczno. 660 896 426

USŁUGI 

Sala weselna Biały Dworek  
w Prażmowie posiada jeszcze  
wolne terminy - rozsądna cena  
tel 722 202 966 irmina.zs@wp.pl 

Malowanie, elewacje, tynki, gładzie, 
kompleksowo. 608 738 747 

BEZPYŁOWE CYKLINOWANIE, REMONTY 
od A do Z. TADEUSZ BIAŁOGRODZKI  
Tel-502 093 588, 22 756 57 63 

Docieplanie Budynków, Solidne  
doświadczone ekipy tel. 602-482-572

Tłumaczenia i Konwersacje w jęz.  
włoskim z dojazdem teren Piaseczna  
i okolic 733 366 587

Wypożyczalnia busów dostawczych  
i osobowych Ursynów Pyry  
tel. 786 819 550

AUTOMATYKA, napędy do bram  
- przesuwnych, garażowych,  
dwuskrzydłowych. Sprzedaż, montaż  
i serwis, tel. 790 331 339

Oczyszczanie działek, zakładanie  
trawników, ogrodnicze 519 874 891

Pranie-Czyszczenie dywanów,  
tapicerki meblowej i samochodowej 
508 65 20 30

Glazura, gres, spieki. 601 21 94 82

Tłumaczenia tel. 227116426 
607685074 

TYNKI TRADYCYJNE, GIPSOWE  
604 415 352

Docieplanie Budynków 795 96 96 96

Kominiarz tel. 500 214 632

Studnie tel. 601 231 836

Hydrauliczne, gazowe, uprawnienia, 
tel. 501 299 360 

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

Dachy - pokrycia, naprawy,  
tel. 502 473 605

Dachy - krycie papą termozgrzewalną, 
tel. 502 473 605

Wylewki agregatem, styrobeton,  
tel. 668 327 588

Malowanie, hydraulika, remonty,  
tel. 501 050 907

SPRZEDAM 

Sprzedam pierzynę puchową  
733 366 587 

Sosna opałowa, tel. 602 77 03 61 

Sosna opałowa, tel. 791 394 791

Meble kuchenne i łazienkowe,  
tel. 500 274 350

AUTO-MOTO KUPIĘ 

Skup Aut, wszystkie marki. Gotówka  
od ręki. tel. 510 210 692

Skup aut 2002-2018r. 505 530 300

NIERUCHOMOŚCI WYNAJEM

Poszukuję do wynajęcia domu/ 
domku/samodzielnego lokum dla pary 
dorosłych. Okolice do 30 km na pd  
od Wa-wy. Tel. 693 009 538; e-mail: 
maa7ster@gmail.com

MELDUNEK, PESEL, UMOWA - OK!   
224 999 888

Para (300+/os) 1-os (480+)  
577 88 69 88

Do wynajęcia mieszkanie 2 pokojowe  
w Piasecznie. Okolice Julianowskiej, 
miejsce garażowe. Cena 1650 zł +  
media według zużycia. Tel: 509685111 

Hotel pracowniczy, pokoje 2 i 4  
- osobowe, Piaseczno, ul. Nadarzyńska 
53, tel. 603 323 603 

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM 

Atrakcyjna działka budowlana  
w Karolewie, cicha okolica, plan  
zagospodarowania, media w ulicy,  
tel. 508 295 232 

Sprzedam 5h bud. podzielona  
po 1300 m2, wszystkie media,  
plan zagospodarowania, Chojnów  
- można kupić 1- tel. 501 800 839

Sprzedam działkę w Gołkowie 1000m2 
695 080 112

Nieruchomości powiat piaseczyński 
www.luksus.com.pl 22 7502023

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻNĄ 
DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU  
DOLNYM PRZY GŁÓWNEJ DRODZE  
TEL. 501 156 766

Działki budowlane 1000 m2 Prażmów, 
tel. 602 77 03 61 

Działki rekreacyjno-budowlane leśne 
Prażmów, tel. 602 77 03 61    

RÓŻNE 

Oddam za darmo drewno po wycince  
z 4h Chojnów tel. 501 800 839  

NAUKA 

Angielski dla dorosłych tel. 721 406 227

Matematyka tel. 664 438 144

ZDROWIE 

Protezy zębowe 450 zł, Brwinów  
tel. 508 357 334

FINANSE 

Antykomornik 690 016 555 

Kredyty pozabankowe i bankowe.  
Dojazd. 690-016-555

OGŁOSZENIA
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R E K L A M A

K onstańciński Dom Kultury wzo-
rem lat poprzednich zaprasza 

mieszkańców na bezpłatne potańców-
ki w altanie obok Hugonówki. Impreza 
odbywa się w większość niedzielnych 
wieczorów. Jeśli tylko pogoda na to po-
zwala, już o 18.00 z głośników zaczyna 

płynąć muzyka zachęcająca do tańca. 
Każdy znajdzie tu coś dla siebie, bo-
wiem DJ proponuje szerokie spektrum 
muzyki tanecznej – od tanga, przez mu-
zykę lat 70. i 80. aż po współczesne hity 
disco polo. Co ciekawe, na parkiecie naj-
liczniej gromadzą się seniorzy. Wokół 

altany są rozstawione leżaki, na których 
można odpocząć po szaleńczym tańcu. 
Potańcówki trwają maksymalnie do 
godziny 22.00, ale wszystko zależy od 
kondycji i zainteresowania uczestników. 
Tego lata zaplanowano jeszcze trzy im-
prezy: 5, 12 i 19 sierpnia.

Wakacyjne potańcówki przy Hugonówce niezmiennie cieszą się dużą popularnością.  
TEKST I ZDJĘCIA: JOANNA FERLIAN

Tańczyć każdy może

1

2 3 4

1. Parkiet jest zdominowany przez dojrzałych gości i to oni bawią się najlepiej  2. Taniec jak widać łączy pokolenia
3. Po szaleństwach na parkiecie można odpocząć na leżaku  4. DJ stara się sprostać oczekiwaniom tancerzy


